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Drożyzna opanow ana
Zwyżka cen żywności, kfór? obserwowaliśmy w ostatnich 

czasach, a która osiągnęła swój punkt szczytowy w okresie około 
połowy m arca ,‘była w naszym życiu gospodarczym zjawiskiem 
niewątpliwie niepożądanym. W okół niej skupiło się zaintereso
wanie społeczeństwa, gdyż godziła ona w jego najbardziej ży
wotne interesy i potrzeby. Stała się też to zwyżka w pewnym 
OKresie powouem przykrej paniki, dbwodżąc'' ii społeczeństwo 
nasze nie posiada dość zimnej krwi, aby z należytym spokojem 
i odpowiednio, tak jak należy, przyjmować machinacje speku
lantów i należycie na nie reagować.

Jeśli stugębna plotka sumiennie i skrupulatnie notuje wszy
stkie ujemne przejawy naszego życia, to zadaniem naszym jest 
równie sumiennie i skrupulatnie w oparciu o liczby rejestrować 
fakt niewątpliwej poprawy w stanie cen żywności, który w W ar
szawie w okresie od 15 do 22 marca uległ obniżce o 9,2 proc. 
W  czym o 14,5 proc. spadły ceny ziemiopłodów, o 13 proc. ceny 
przetworów zbożowych i pieczywa, nabiału — o 8,6 proc., tłu
szczów o 5.8 próc., mięsa —  o 5,2 proc. i cukru —  o 3,1 proc. 
Ta tendencja zniżkowa jest objawem dodatnim z tym jednak, iż 
ceny nie doszły jeszcze z powrotem do sweno poziomu sprzed 
okresu zwyżkowego, t. j. z połowy lutego, ż y j ą t e k  stanowią 
tutaj ceny rriięsa, cukru i spirytusu, które albo osiągnęły ten 
poziom, albo też nawet, gdy chodzi o mięso, zeszły jeszcze niżej.

Fakty te dowodzą konieczności i pożyteczności interwencji 
czynników państwowych i spółdz'elczych.‘ które, planowo i od
powiednio działając, mogą nadal pogłębić tę tendencję zniżko
wą w zakresie artykułów pierwszej, codziennej potrzeby. Skute* 
czność tej interwencji, jeśli chodzi o cenę chleba w Warszawie, 
była niewątpliwa i natychmiastowa.

Z  drugiej strony zaś zwyżka cen —  poza spekulacją —  ma 
swe źródło w istotnych brakach żywnościowych naszego kraju, 
ktorv nie posiada dość żywności, by zaspokoić wszystkie potrze
by. W  perspektywie tych liczb więc widać, iak bardzo potrzebne 
i konieczne kyJy zarządzenia, wprowadzające ograniczenia 
w spożyciu mięsa i ciastek. Zarządzenia te są na ogół w stolicy 
skrupulatnie przestrzegane. Ale bv odebrały ćałhow'cie <-wa rolę, 
muszą być tak samo surowo stosowane na terenie całego kraju, co 
niestety nie wszędzie ma miejsce. Takim przykrym wyiatUem 
jest np. Łódź. I tutaj odpowiednie czynniki powinny być wez
wane do energicznej akcii dla stuprocentowego przeprowadzenia 
zarządzeń władz centralnych.

Społeczeństwo musi zrozumieć, iż ten przymusowy post i te 
ograniczenia nie są złośliwością z czyjejkolwiek strony, ałe że 
są podyktowane najbardziej istotną troską i potrzeba, potrzebą 
zabezpieczenia żywności na przyszłość, a przede Wszysdc'm tego, 
CO stanowi największy na?z skarb dzisiaj, więcej wart; niż bez
cenne kruszce -  zboża na siew. Te ograniczenia mają bowiem 
na celu nie co innego, jak pow ieszen ie  nnszei zdolności pro
dukcyjnej w rolnictwie, a więc tym samym zapewnienia nam 
lepszego wyżywienia od jesieni roku bieżącego.,

Z. M.

Porozumienie w sprawie repatriacji
osiągnięte w Atiantk-City

WASZYNGTON (SAP). Na ko n l.tm tji 
UNRRA w Atlantic City osiągnięto porozu
mienie w sprawie jakna jszybszej repatriacji 
wysiedleńców do krajów macierzystych Te
mat ten spowodował długotrwałą dyskusję 
Między delegatami ZSRR, Polski i Jugosła
wii z jednej strony, a Wielką Brytanią ł 
USA z drugiej.

Ostatecznie przyjęto zmodyfikowaną re
zolucję amerykańską, domagającą się repa
triacji osób wysiedlonych i pragnących po
wrócić do swoich krajów. Funkcje oficerów 
łącznikowych mają być powierzone ludziom, 
uznanym przez rządy zainteresowanych 
państw.

Poziom życia w  Niemczech
obniżony będzie o 50 procent

LONDYN. Ogłoszono plan alian
tów  co do struktury ekonomicznej 

\Niem ec. Poziom życia zosłał ustalo
ny na 70% poziomu z roku 1920 Lu
dność Niemiec wynosić będzie 66V2 
milj. Eksport będzie u'rzymany na 
takim poz ornie, aby umożliwić im
port.

S 'an  przemysłu utrzymany będzie 
na 50 — 55% poziohiu przedwojen

nego. Zabroniona będzie produkcja 
wojenna samolotów, okrętów ocea
nicznych. syn 'ełycznej gumy i związ
ków azotowych oraz łożysk kulko
wych. s*a!i nie może prze
kroczyć 7.5 milj. ton i us'alana bę
dzie co rok. Przemysł chemiczny zo
stanie ograniczony do 40%, a prze
mysł obrabiarek do 1 1%.

„Co m am y czynić ? “
pyta Barnard Kollermann

BERLIN (ZAP). W wydawnictwie „Auf-, skusyjne pisarzy: Theodora Plirier, Th. Li«-
bau w Berlmie, ukazała się broszura zna-j sera, Adama Scharrera, Bernarda Beehlera ł 
nego powieściopisarza, Bernarda Kellerman- j  Roberta Havemanna. W broszurze tej autor 
M. zatytułowana: „Co mamy czynić 7 Ża-j „Tunelu ', usiłuje nakłonić swych ziomków, 
wiara ona serię artykułów opublikowanych by zamitniłi swą ojczyznę na kraj rolniczy 
w swoim czasie w dzienniku „Tagliche Rund, i by wzmogli gospodarkę rolna 
•chau" (organ komunistyczny) i głosy dy* I

Mahatma Gandhi mawiz

Indie domagają sią niepodległości
Jiigdy nie staniemy sią członkami rodziny brytyjskiej"11

W A S Z Y N G T O N  (P A P ).  Kores
pondent Reutera H. N. Brailsford od
był rozmowę z Gandhim. Brailsford 
pragnał dowiedzieć się, jakie wrażenie 
wywołało na Gandhim przemówient 
premiera Attlee w sprawie niepodle
głości Indii. Gandhi zastrzegł się, że 
mówi w imieniu własnym, a nie w 
imieniu Kongresu.

Gandhi pochwalił przemówienie 
Attlee. Zaznaczył on jednak, że nie 
może zapomnieć całej historii stosun
ków brytyisko-indyjskich, dziejów 
stale niespełnianych obietnic, którą 
podcinają nadzieje. „Musimy być 
czujni — powiedział Gandhi — ale 
człowiek dażęcy do prawdy nie powi
nien nigdy z góry odnosić się z nie
dowierzaniem do słów swego przeciw 
nika.

Oferta brytyjska przyszła nagle. 
Czy Indie uwierz? w jej szczerość? 
Sprawa .wymagałaby pewnego przy
gotowania psychologicznego, ale i te
raz nie jest na to zapóźno. Znajduje
my się w punkcie zwrotnym nie tylko 
historii Indii i W\ Brytanii, ale histo
rii całego świata”.

„D O M A G A M Y  SIE 
N J E P O D lEGŁOSCI’’

Korespondent z .pytał, dlaczego 
Hindusi domagaj? się niepodległości, 
nie zadowa'aj?c się statutem domi
nialnym (dominia brytyjskie, posia
dające swe własne rządy i parlamen
ty, wchodź? jednak w skład Imperium 
Brytyjskiego). Odpowiedź Gandhiego 
brzmiała:

..Stałem kiedyś na stanowisku, że sta 
tut dominialny jest lepszy niż niepod
ległość. My. Hindusi, naród o różnej 
kulturze i odmiennych tradycjach niż 
ludy anglosaskie, nigdy nie staniemy 
się członkami rodziny brytyiskiej. Mo 
żerny stać się członkami rodziny mię
dzynarodowej. ale przede wszystkim 
musimy rozwi?zać nasze sprawy do
mowe. Stałem się zatem zwolennikiem 
niepodległości. Gdvbv Brytyjczycy 
byli w stanie zrozumieć moje argu
menty. złożyliby propozycje uznania 
niepodległości Indii w innym tonie. 
Wołałbym, gdyby Anglicy powiedzie- 
li: „W  interesie miedzynarodwym i 
naszym własnym oraz waszym •otrzy
macie niepodległość tak?, jak? my po
siadamy” .

Gandhi oświadczył, że W . Bryta
nia nie powinna nigdy obawiać się 
niepodległych Indii. O ile Brytyjczy
cy opuszcz? Indie dobrowolnie jako 
przyjaciele, Indie zawsze odnosić się 
bed? do W . Brytanii po przyjaciel
sku.

Korespondent powiedział Gandhie- 
mu, że decyzja W.. Brytanii już zapa

dła,. Jednakże w świetle niebezpie
czeństw międzynarodowych W . Bry
tania musi zadać sobie pytanie, czy 
w razie wojny obronnej będzie ona 
miała prawo użycia baz strategicznych 
i portów hinduskich przeciwko napa
stnikowi. Gdyby pytanie takie zostało 
postawione nie w zamiarze przetargu, 
czy Indię mogłyby dać odpowiedź 
twierdz?c?? ,

B A N IA N O W IE  I B R A H M IN I

hinduski Gujerati powiedział, że An
glicy s? żołnierzami i Brahminami, nie 
Banianami. N ie  odpowiada to jednak 
prawdzie. Brytyjczycy nie wykazywa
li wiele ducha brahmińskiego, nawet 
żołnierze Brytyjscy stale obliczaj? i. 
handluj? jako kupcy i nie umiej? o- 
siagn?ć najwyższych szczytów’ odwagi. 
Niepodległość powinna przyjść nieza
leżnie od przetargów”.

N a  zapytanie, czy sojusz obronny 
Gandhi odpow iedział: „Brytyjczy-’ będzie omawiany po uznaniu niepod- 

cy musz(t nauczyć się postawy Brah-: ległości Indii, Gandhi odpowiedział, 
minów, a nie Banianów. Wytłumaczę! że najprawdopodobniej Indie wtedy

jgotowe będ? dobrowolnie zawrzeć 
[taki traktat. Gandhi pragn?łby żyć 
125 lat, aby dożyć realizacji swej wizji

to zaraz: Banianowie, to kupcy, Brah- 
mini zaś s? ludźmi, którym inteligen
cja pozwala wgnieść się ponad warto
ści materialne życia. Pewien pisarz wolnych,' niepodległych Indii. -

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
odbyto się bez udziału przedstawiciela ZSRR

NOWY JORK . (PAP). 29 marca 
o gedz. 8 wieczorem rozpoczęło się 
jawne pas edzenie Rady Bezpieczeń- 
s'.w’a. Amb Gromyko, zgodnie ze 
swy... oświadczeniem, nie przybył na 
posiedzenie.

Delegat.Persji zos4ał zaproszony 
do zajęć a m:cjsca przy stole po czym 
odpowiadał na py ant? członków Ra 
d“ R»7n'»>-veó«*wa. Oświadczył on, 
że nie o4rzvmał oficudoei wiadomoś
ci ó tym iż w o;ska radzieckie wróci
ły już do Związku Radzieckiego.

zku Radzieckiego i Persji z zapy'a- 
n em, w jakim stadium znajdują się 
pertraktacje.

EWAKUACJA  
WOJSK RADZIECKICH Z IRANU  

TEHERAN (SAP) Rzecznik rządu 
perskiego stwierdził oficjalnie, że e- 
wakuacja wojsk rosyjskich z teryto
rium Persji odbywa się nieprzerwa- 
n e.

: Wojska perskie otrzymały rozkaz
□iewkraczania na obsziry opuszczo- 

jne przez wojska radzieckie ,aż do

NSZ-towcy zamordowali
dziewięciu wojskowych radzieckich

ŁÓDŹ (PAP). Na stacji Czestary w  
pow. wieluńskim zjawiła się grupa 
kobiet i mężczyzn w mundurach woj 
ska połskiedn. Gdv pociąg wiecha! 
na stacie, rzekomi w~,-’-'>wł wyciąg
nęli broń i ęterróryzow TS ko
lejową, parnżerów ncciagu I 9 woj
skowych rndr;ec,-‘’'t' łż ą c y c h  w wa 
gonie służbowym. WoHkowych wy-
Pr<"— 7 |

Sekre’arz stsnu Byrnes wys*ąo ł , chwili, kiedy otrzymają specjalne po 
nas'eonie' z w - ’bskiem, w k ‘órym za ; lecenie.
prono-ował. aby sr'’re*arz general-1 Przez cały dzień wczorajszy rząd 
ny O N. Z. Lie zwrócił się do Zwią-1 perski obradował n eprzerwanie.

Hitler chciał jechać do Anglii
by pertraktować z Baldwfnem

szedł w r. 1937). Hitler wyraził zgodę na 
udanie się do W. Brytanii, leci premier bry
tyjski w ostatniej chwili zmienił swój za
miar, twierdząc, ii niektóre koła w W. Bry
tanii tą przeciwne tej konferencji .

Nie byłem nigdy antysemitą, twierdzi 
Ribbentrop, a jako wierzący chrześcijanin 
nigdy mie mogłem zrozumieć stosunku partii 
narodowo-, socjalistycznej" względem ko
ścioła".

Następnie oskarżany przeszedł do wypad
ków, poprzedzających wybuch wojny. Polska 
sprzeciwiała się oddaniu Gdańska i koryta
rza tylko dlatego, ie  liczyła na pomoc W. 
Brytanii i Francji. „Kiedy otrzymałem ostat 
nią notę polską, nie wierzyłem moim oczom. 
Wiadomość o ratyfikacji sojuszu brytyjsko- 
polskiego nadeszła do Berlina mniej więcej 
jednocześnie z oświadczeniem Włoch, ii w 
razie wojny, nie będą mogły udzielić pomo
cy Rzeszy niemieckiej. Oświadczyłem Hitle
rowi, ii należy niezwłocznie zaprzestać przy 
gotowań do uderzenia na Polskę, gdyż so
jusz ten oznacza wojnę z W. Brytanią.

Kiedy 29 sierpnia ambasador brytyjski w 
Berlinie Henderson zaproponował, iż w. Bry 
tania gotowa jest pośredniczyć między War

szaw ą a  Berlinem, Hitler dał Polakom 24 
godziny do namysłu". „Przeczytałem Bender 
sonowi propozycje Hitlera dla Polski i do
myśliłem się z jego zachowania, te W Bry
tania me jest przygotowana do wojny i ijest 
zaskoczona rozwojem sytuacji. Hitler Za
wiadomił mnie w nocy na 1 września, te  wy
da? rózkaz wojskom niemieckim uderzenia 
na Polskę. Życzyłem mu wiele szczęścia".

NORYMBERGA (PAP). Na piątkowym 
posiedzeniu Trybunału Ribbemtrop zeznał, iż 
Hitler pragnął porozumienia z Wielką Bry
tanią, lecz Francję uważał za odwiecznego 
wroga Niemiec. Udało mi się przekonać Hit
lera iż zawarcie traktatu z W Brytanią uza
leżnione jest od porozum’enia z Francją.

Następnie Ribbentrop opisał, jak został 
wysłany do Londynu jako pełnomocnik Rze
szy dla pertraktacji w sprawie rozbrojenia. 
Tam poznał Baldwina i Ramsay Mac Donal
da, którzy wykaeali wiele zroeumienia dla 
jego argumentów.

„Zanim zostałem mianowany ambasado
rem w W Brytanii — oświadczył Ribhen- 
trop — etarałem się kilkakrotnie doprowa
dzić do spotkania między brytyjskim pre
mierem Baldwinem a Hitlerem. (Stanley Bald 
win był poprzednikiem Chamberlaina, od-

no. M. O. pow. wieluńskiego wraa z 
patrolami innych powiatów w wyni
ku peścidu 5 bł’t-»*<tofłz!nnef walki z 
bandytami, ujęła 4 mężczyzn i 2 ko
biety kolo wsi W'"w?*rka. Areszto
wani są członkami NSZ 5 jak stwier
dzają ich zeznania, na-'-dn na ooc?ad 
dokonała band* NSZ. Pośnid za po
zostałymi członkami fcsndy trwa.

W Niedzielę, dnia 37 itt. o tyocfz. 70 rana9
w Sali Mionlerencyfnef Hotelu Sejmowego 

przy ul. Wle/slfle/ «/ Bfurszuu/le rozpocznie su/e obrady

R A D A  I M A C IE  LIM A  P.P.4.



Wybory, UNRRA i prosa
tematem konferencji dziennikarzy zagranicznych a Prezydenta Sierota

W  dniu 28 marca wieczorem od
była się w Belwederze konferencja 
prasowa, w toku której Prezydent 
B ierut udzielał wyjaśnień na tematy 
polityczne i gospodarcze w kraju i za
granicy, — dziennikarzom  zagranicz
nym  —  przybyłym do Polski z prrzyd. 
H ooverem .

Prezydent stwierdził, że Polska po
niosły wielkie ofiary w okresie wojny. 
Przed Polską stoją ogrom ne zadania 
odbudow y. W ysiłki nasze śledzone są 
t  zainteresowaniem  przez wszystkie 
państwa zagraniczne.

P o  krótkim  wstępnym  przemówie
niu  Prezydenta, dziennikarze zadawa
li pytania, na które odpow iadał Pre
zydent Biertłt.

Mipdzy innymi pada pytanie, doty
czące term inu wyborów.

Prezydent odpow iada, że wybory 
odbpda s if  w bieżącym roku.

N a  kolejne pytanie, o  jaką pomoc 
Rząd Polski sif stara, Prezydent od-

Eowiada, iż chodzi tu przede wszyst- 
im o pom oc aprowizacyjną. Staramy 

»ię i będziemy sif starali — ciągnie 
Prezydent Bierut —  radzić sobie sa
rni w całym szeregu potrzeb. Pomoc 
aprowizacyina je s t , jednak niezbędna. 
Pomoc jaką otrzym uje Polska od 
U N R R A  nie jest wystarczająca, mi
mo, że zgłosiliśmy stosunkowo nie
wielkie zapotrzebow anie. Pomoc o- 
trzymana od U N R R A  wynosi zaled
wie 13 proc. tego, co ustalono w naj- 
akromniejszych granicach w rozmo
wach z kierownikami UN RRA,

Jeden z dziennikarzy zapytuje ja
kich tow arów  dostarczy Polsce 
U N R R A . Z  odpowiedzi wynikat że w 
przeważającej mierze przybywają to
wary przemysłowe. Bawełna dostar
czona została w 100 proc., otrzym ali
śmy poważne ilości środków  transpor 
towych, natom iast środków żywno
ściowych otrzymaliśmy do tej pory 
najmniej.

Dziennikarze interesują się następ
nie sprawa, jakie rodzaje żywności i 
w  jakich ilościach sa Polsce potrzeb
ne? Prezydent wyiaśnia, że w pierw
szym rzędzie chodzi o artykuły zbo
żowe, tłuszcz i mięso, a dalej o takie 
artykuły, jak m leko skondensowane i 
konserwy, Polski deficyt zbożowy 
wynosi przeszło miMon ton. Ta ilość 
zboża jest potrzebna aby utrzymać o- 
becne norm y żywnościowe.

Z  tej ilości U N R R A  obiecała do
starczyć 350 tys. ton, Związek Ra
dziecki 200 tys. ton, a co do reszty 
sądziliśmy, że uda się ją uzyskać dro
gą wolnych zakupów w Kanadzie i 
innych krajach. 200 tys. ton ze Zw iąz
ku Radzieckiego otrzymano. Okazało 
aife niestety, że K anada i Inne kraje 
nadwyżkami nie rozporządzają.

Prezydent wyiaśnia dalej, że normy 
żywnościowe dla ciężko pracujących 
wynoszą około 2.200 kalorii dziennie. 
Rodziny robotników  powinny otrzy
m ywać połowę, jednakże realizacja 
norm  napotyka na poważne trudności,

W  odpowiedzi na pytanie co do sy
tuacji prasy w Polsce Prezydent o- 
świadcza, że sytuacja prasy w Polsce 
nie jest gorsza, niż w innych krajach, 
a jest znacznie lepsza niż w Polsce 
przed wojną. Jedna tylko instytucja 
wydawnicza wypuszcza w Polsce oko

ło 600 tys. egz. gazet dziennie, co o 
wiele przekracza nakład pism pol
skich przed wojną. Poważna ilość 
prasy polskiej zapełniona jest kryty
ką, krytyką posunięć Rządu, krytyką 
urzędów, krytyką poszczególnych in
stytucji społecznych, krytyką "wzajem
ną. W olność prasy nie na tym pole
ga, aby pozwolić szerzyć oszczerstwa 
czy kłamstwa. O pinia prasy światowej 
o Polsce jest tak różnorodna, że po
woduje to zupełną dezorientację czy
telników, a taki spesób inform owania 
jest nadużyciem wolności prasy. Cu
dzoziemcy, którzy przyjeżdżają do 
Polski stwierdzają, o ile lepsza jest 
rzeczywistość polska od niektórych o- 
pisów prasy zagranicznej. Uważamy, 
że wolność prasy powinna służyć
prawdzie. Uważam —  mówi Prezy- 

*

dent —  że nie powinno być tolero
wane rozpowszechnianie przez prasę 
kłamstwa.

N astępne pytanie dotyczy ilości 
wojsk radzieckich w Polsce. Prezy
dent odpowiada, że zgodnie z um o
wami międzynarodowymi znajduje się 
w Polsce pewna liczba wojsk radziec
kich, które mają za, zadanie ochronę 
linii komunikacyjnych miedzy strefą 
okupacyjną radziecką w Niemczech a 
Związkiem Radzieckim. Liczba tych 
wojsk jest niewielka,, w każdym ra
zie mniejsza niż wojsk amerykańskich 
i angielskich we Francji.

N a  pytania dotyczące plotek, roz
powszechnianych na Zachodzie o „ak
cji terrorystycznej przeciw Żydom ” 
Prezydent wyjaśnia, że fakty terroru 
w stosunku do Żydów mają od czasu

do czasu miejsce. Są one dziełem o r
ganizacji terrorystycznych, spadko
bierców' hitleryzmu w Polsce.

T rudno  jest podać dokładne cyfry, 
stwierdzić jednak trzeba, że w ciągu 
roku paruset Żydów zostało zam ordo
wanych przez bandy.

O statnie pytanie dotyczy sprawy 
czy są jakieś dowody dotyczące współ 
pracy między organizacjami terrory
stycznymi w kraju, a organizacjami 
zagranicą. Prezydent Bierut stwier
dza, iż istnieją niezbite dowody współ 
pracy grup terrorystycznych w kraju 
z organizacjami zagranicznymi, a zwła 
szcza z armią Andersa. D o kraju na
pływają duże środki finansow e na po
pieranie aktów terrorystycznych.

N a  tym konferencję zakończono.

„Przyjaciele Polacy!"
Prez. Hoover mówi do przedstawicieli rządu Polskiego o walce z wilkiem głodu

D n. 29 b. m. o godz. 10 rano roz-. 
poczęła się w Prezydium Rady Mini 
strów konferencja pod przew odni
ctwem Prezesa Rady M inistrów, tow. 
Osóbki-M orawskiego, w której u 
dział wzięli: Prez. H oover wraz z to
warzyszącymi mu rzeczoznawcami o- 
raz ze strony polskiej: w icepremier
Gom ułka, w iceprem ier Mikołajczyk, 
min. Jędrychowski, min. Sztachelski, 
min. Litwin, prezes CUP tow. Bo
browski, wiceministrowie tow., Gross- 
feld, tow. M antel, G iebartowski, tow. 
Kuczkowska, wiceprezes CUP tow. 
H ochfeld i szereg ekspertów. Obecni 
byli również Am basador Stanów Z je
dnoczonych p. Bliss-Lane oraz Szef 
Misji U N R R A  na Polskę gen. D rury.

Posiedzenie zagaił premier tów. 
Osóbka-M oraw ski, witając delegację 
amerykańską z Prez. Hooverem  na 
czele, po czym głos zabrał Prezes 
CUP tow. Bobrowski, dając synreze 
sytuacji gospodarczej Polski. Z  kolei 
przem awiali: M in. Aprowizacji i H an 
dlu Sztachelski na tem at sytuacji apro 
wizacyjnej i w iceprem ier Mikołajczyk 
na tem at zagadnień rolnictwa i akcji 
siewnej, M inister Żeglugi i H andlu 
Zagranicznego Jędrychowski wskazał 
na niepełne wykonanie planów 
U N RRA  w zakresie pomocy Polsce 
oraz na niewykorzystanie 5pd tym 
względem możności przeładunkowej 
portów  polskich. M inister Zdrow ia Li
twin poruszył zagadnienia stanu zdro
wotności w Polsce i zadania stojące 
przed służbą zdrowia wskazując na 
konieczność rozciągnięcia dostaw 
UNRRA na rok 1947. W icem in. tow. 
Kuczkowska mówiła na tem at opieki 
nad dzieckiem w Polsce, a wicemin. 
G iebartowski —  na tem at wielkich 
potrzeb opieki społecznej w Polsce, 
podkreślając, że Pręż. H oover już po 
raz drugi zjawia się w Polsce jako 
przyjaciel, niosąc pom oc w najcięż
szych momentach.

N a zakończenie zabrał głos Prez. 
Hoover, rozpoczynając swe przemó
wienie od słów: „Przyjaciele Pota-
CY” !

Wielkie złoża nafty
pod dnem morza Kaspijskiego

MOSKW A (PA P). W  radzieckich 
Instytucjach naukowych przygotowu 
ją szereg ekspedycji naukowych, które 
poszukiwać będą nowych źródeł naf
ty, złóż węgla, metali kolorowych, 
torfu, cennych minerałów i t. o. Naj
większa ekspedycja, złożona z 76 uczo
nych z pror. Bieleninem na czele wy- 
jedzie z Baku w celu przeprowadze

nia badań nowych źródeł naftowych 
w Azerbejdżanie. Badania te będą nie 
jednokrotnie prow adzone na głęboko
ści 4 tysiące metrów, gdyż, jak stw ier
dzono, w głębi ziemi, pod dnem  mo
rza Kaspijskiego znajdują się ogrom 
ne złożą nafty. W  pobliżu brzegu za 
kładane są szyby wiertnicze

Co opowiada Karol Frank
o ostatnich dniach Hitlera

PRAGA (SAP) 8 . gubernator Czech, K- 
ff. Frank, wdirmy pr*e* trybunał ozwki, za
pytamy n ostatnie chwil* Hitler*, zeznaje. te 
po r«* aitwtnt widii*! go i kwietni* 1945 r. 
wyobeom* berlińskim- Frank chciał zasięg
nąć rady wobec pogawiM iłsti się * dni* a* 
dzień sytuacji w Czechosłowacji, tea* HJtUr 
zamkną! nru anta słowami; Pan chce mi opo
wiadać o swoich kłopotach — math aa razi* 
dosyć włsaoyck. Według słów Franka, Hit
ler godzinę mówił o historii' Niemiec, przy

czym —- opowiada Frank — ręce mu się trzę 
sły i wyglądał, jakby się tego dni* ni* cze-

Hitler znajdował się wtedy lam jeden w 
najodleglejszym pomieszczeniu schronu. W 
jednym z sąsiadujących pomieszczeń Frank 
widział grup* niemieckich oficerów, którzy 
kłócili ii* nad mapą sztabową; w grupie tej 
pozna! Doenitza, Keitla, Jodła, Goering* i 
Bormana.

Krwawe starcie w obozie dla wysiedlonych
STU TG A RT (SAP). W jednym  z lw y , przeprow adzonej p rzez policję

południowo - niem ieckich obozów 
dla w ysiedlonych i uchodźców wybu 
ehły zamieszki, k tó re  z trudem  ud»* 
to  łią  opanow ać przy pomocv a mory 
kańskich  oddziałów  wojskowych.

Zam ieszki w ynikły z okazji obła-

niem iecką, a zarządzonej przez wła 
dze okuoacyjne na .,czarnvm rynku” 
istniejącym  na te re n !e obozu. Doszło 
do strzelaniny, w  czasie k tórej zabi
ty  został jeden Żyd, uchodźca z Pol
ski i 4 niem ieckich policjantów .

rzyszący Prez. Hooverow i, po czym 
wznowione zostały obrady przy 
współudziale rzeczoznawców.

Prez. H oover w godzinach pó po
łudniowych udał się na zwiedzanie 
miasta.

W Grecji będzie g ło s o w a ć
20.000 niob ossezykćw

Prez. H oover m ówił o głębokim 
wrażeniu, jakie zrobiło na nim wszech 
stronne przedstawienie sytuacji gospo
darczej w Polsce, a zwłaszcza trudnej 
sytuacji żywnościowej. Sytuacja żyw
nościowa na całym świecie jest szcze
gólnie ciężka wskutek zniszczeń wo
jennych i wielkich rozmiarów suszy w 
różnych krajach. Stany Zjednoczone 
wprowadziły ograniczenia w spożyciu 
nie tyłko mięsa i tłuszczów, ale także 
w spożyciu zboża i chleba, aby w ten 
sposób powiększyć zapas towarów  ży
wnościowych dla zniszczonych kra
jów. Stwierdzenie na podstawie da
nych statystycznych i naocznych* ob
serwacji złej sytuacji żywnościowej w 
krajach Europy, w tym także i w Pol
sce, może się stać podstawą do dal
szych ograniczeń spożycia w krajach 
szczęśliwszych i do lepszej organiza
cji żywności, tak, aby móc przetrwać 
trudny okres do nowych zbiorów. Ist
nieje nadzieja, że po tych zbiorach —  
tak się Prez. H oover wyraził —  wilk 
głodu odejdzie spod drzwi narodów, 
które przeszły wojnę i okupację.

Prez. H oover ‘ podkreślił również, 
iż w gronie jego rzeczoznawców znaj
dują sie osoby, które już w 1919 r. 
zajmowały się problem em  niesienia 
pomocy zniszczonej Polsce.

Prez. H oover podziękował referen
tom za trud  włożony w opracowanie 
danych statystycznych, które obecnie 
posłużą jako ważny m ateriał do usta
lenia obecnych potrzeb Polski. szka, k tóra w czasie okupacji przyję

O  godz.' 14 odbyło się w salonach ła obywatelstwo niemieckie, a po za- 
Prezvdium Rady M inistrów skrom ne m achu na Heydricha (generał SS, kat 
śniadanie, na którym obecni byli ró- Czechosłowacji) podała G estapo pew 
w niei zagraniczni dziennikarze towa- ne ważne inform acje o cykliście, od-

Badoglia etracił
godneść senatora

PjZYM (PAP). Sąd najwyższy w  
Rzymie uznał, iż b. prem ier rządu 
włoskiego, k!óry podpisał zaw iesze
nie broni z sojuszn kami, m arszałek 
Badoglio nie może p iasłować godno
ści senatora, gdyż w spółpracow ał z 
partią  faszystow ską.

Rada Miejska
z samych kobleS
HAMBURG (ZAP). Jedyny chyb* w ca

łej Eurcęie wypadek, że członkami Rady 
Miejskiej są same kobiety, zdarzy! się w m. 
Kobcłdorf w Niemczech. Jedynym  raężczy- 
M* jest przewodniczący Rady. Kandydatów 
mężczyzn władze wojskowe nie mogły uznać 
wobec tego, że wszyscy oni byli w swoim 
czasie hitlerowcami.

Prccss dra Petiot
PARYŻ (PAP). Sąd okręgow y w

Paryżu, przed którym  odbywa się 
rozpraw a przeciw ko dr. Petio t, os
karżonem u o zam ordow anie 27 osób 
podczas okuoacj:, otrzym ał pismo od 
b. m inistra finansów M endes - F ran 
ce, stw ierdzające iż Dreyfus, jedna 
z ofiar Petio ł, był gorącym , p a trio tą  
francusim. Dr. PeUot tw ierdz i iż za 
m ordow ał Dreyfusa, poniew aż by! on 
agentem  Gestaoo.*

W dow a po D r "  fusie, zeznała, i i  
mąż jej zos4ał , sz*owany przez 
Niemców w r. 1942 i że zapłaciła 3 i 
pół mil ona franków , aby go uwolnić 
z obozu. W szelki ślad po Dreyfusie 
jednak zaginął.

•  • •
wyborczych znajdują się nazwisk* o- 
sób, które zmarły w ciągu ostatnich 
10 lat, prem ier dodał: „Co najmniej 
20 tysięcy zmarłych będzie głosowało 
i odda swój głos na kró la” .

L O N D Y N  (P A P ). Z  Aten dono
szą, że w M acedonii greckiej skoncen
trow ano znaczną ilość oddziałów bry
tyjskich celem utrzym ania spokoju. 
Partie bojkotujące wybory, zachowu-

S o c ja liśc i włoscy domagają sią
uzna n i a  r z ą d u  Girala

RZYM (PAP). Na pos edzeniu ra 
dy m inistrów prem ier włoski de Gas- 
peri wygłosił przem ów ienie, w k tó 
rym określił stanow isko W ioch w 
sp ra w ę  Hiszpanii. U trzym yw anie 
am basadora w M adrycie nie oznacza 
poparcia dla rza.du gen. F ranco  i po
wszechnie wiadomo, że W łochy pra 
gnęłyby, aby w Hiszpanii zapanow a
ły rządy dem okratyczne.

Ochotnicza straż ogniowa w każdej dzielnicy Stolicy
Z Obrad Prezydium WRN

wydawa-

L O N D Y N  (P A P ). Prem ier grecki 
Sofulis oświadczył, iż według jego 
zdania wybory w Grecji powinny być 
odłożone przynajmniej do jesieni, 
jednakże sytuacja międzynarodowa 
wymaga, by odbyły się one w nad
chodzącą niedzielę.

Poruszając sprawę bojkotu wybo
rów orzez partie lewicowe, Sofulis 
zaznaczył, iż pragnie on by partie le
wicowe wzięły udział w wyborach, co ją pełną dyscyplinę i stosują się do za- 
umożliwiłoby utworzenie rządu koali- rządzeń władz wojskowych, choć 
cyjnego na szerokiej podstawie. protestują przeciwko nim.

Potw ierdzając fakt, że na listach

Za 200.000 koron wydala zdrafczyn!
uczestnika zamachu na Heydricha

PRA GA (Z A P ). Przed najwyż-  ̂jeżdżającym z miejsca zamachu. In fo t 
szym sądem ludowym w Pradze sta-|m acjc te.przyczyniły się do ujęcia je- 
nęła 36-letnia M. Szprunglowa, Cze- dnego z zamachowców.

Jako nagrodę Szprunglova otrzy
mała od praskiego Gestapo książecz
kę oszczędnościową z wkładem 200 
tysięcy koron, z której to kwoty do 
maja 1945 r. zdążyła wydać połowę. 
Zdrajczyni miała na sumieniu także in 
ne przestępstwa, m. in, zadenuncjo- 
wała ona Czecha, słuchającego zagra
nicznego radia, •>

Sąd skazał ją na 20 la t ciężkiego 
więzienia.

1» ‘\

Zjazd Komunistycznej Partu  . 
Czechosłowacji

PRAGA (P A P ). W  Pradze rozpo
czął się 8-my zjazd komunistycznej 
partii Czechosłowacji. M inister Spraw 
wewnętrznych N osek powitał przed
stawicieli zagranicznych partii komu
nistycznych. W  imieniu Polskiej Par. 
tii Robotniczej pow itał zjazd wicemi
nister Bieńkowski.

W iceprem ier Iow. N«nni natom iast 
w yraził pogląd, że W łochy pragną 
zmiany rządów  w H iszpan i oraz że 
powinny być naw iązane stosunki z 
em igracyjnym rządem  Girala. W ysła 
nie am basadora do M adrytu  zarów 
no jak naw iązyw an e stosunków  han 
dlowych z rządem  gen. Franco, było 
b łędem  —  ośw iadczył tow. Nenni.

W  dniu dzisiejszym Prezvd um R a
dy Narodowej m. st. W arszaw y p rzy
jęło rezygnacje dotychczasow ego 
Szefa R esortu  Z aooatrzen ia Zarzadu 
M iejskiego jn. st, W arszaw y ob. M a
riana Ożdżeńskiego i *>owołało na  to 
stanow isko ob, Tadeusza Szarka, do 
tyehcznsowego N acr'- '-uka W ydz a- 
łu  w  M inisterstw ie Aprow izacji i Han 
dlu.

Prezydium Rady Narodowej m. ft, 
W arszaw y uchw aliło w " " '" ^ o w a d  
1 milion złotych na polepszenie wy-
żywienia w  sto łów kach miejskich,

Prezydium  R ady N arodow ej roz
w ażyło o ro ’ek t oowołani* C entralne
go K om itetu Pomocy W arszaw ia
kom. Jak  wiadom o w skutek woinv, 
a zw łaszcza zb u rzo n a  sł olicy, w róż
nych m iastach i m iasteczkach Polski 
zam'oszkuią b. W arsza
wy. Stolica chce w m iarę możności 
przyjść swym b. m ieszkańcom  z po 
mocą.

Ponadto  Prezydium nolec ło podle
głym sobie organom  miejskim p rze

p ro w ad z ić  ścisła  ’ cn tro lę  
nych  k a r t  żyw nościow ych.

Prezydium p^„yf.ywnie ustosunko
wało się do orojektu tworzenia ocho 
tnczych oddziałów straży ogniowej 
w każdej dzielnicy Warszawy. Ocho
tnicza strad ogniowa będzie mogła 
służyć wydatną pomocą zawodowej 
straży ogniowej.

W kilku wierszach
— Amerykańskie towarzystwa radiowe po 

dały do wiadomości, i* * powoda so n y  pół- 
nocnej komunikacja radiów* między Ame- 
ryitą i Europą została przerwana.

— Francuskie Zgromadzenie Konstytucyj
ne uchwaliło ustawę o nacjonalizacji elek
trowni i gazowni 512 glacami przeciw M-

— Pian repatriacji Pniaków z ZSRR pras 
widuje, ** w kwietniu wyru*** do PoMti M  
pociągji, którymi wyjadzie 86.M7 repatrian
tów,

Wymiana depose
między Komitetami 1). Więźniów Politycznych Bułgarii i Polski

Komitet Centralny byłych Węźniów Poll
tycmych w Warszawie otrzyma! neetępującą 
depeszę:

Z okazji dnia Komuny Paryskiej i święta 
Organizacji Pomocy przeeyłamy br*ter»kte 
pozdrowienia poląkim byłym więśniom poli
tycznym- Życzymy pożytecznej pracy jiad  
wzmocnieniem międzynarodowej solidarności 
i braterskiej pomocy słowiańskich Narodów 

Komitat Centralny 
Bułgarskiej Organizacji Pomocy 

W odpowiedzi na ta z o* tal wystosowany 
następujący telegram;

Do Komitetu Centralnego Organizacji Po
mocy, Sofia, Bulgaria.

Wzruszeni życzliwą panpyeią naszych buł 
garskich towarzyszy życzymy pełnego powo
dzenia * owocnej pracy

Marny nadzieję, że nasze wspólne wysiłki 
przyczynią się do zacieśnieni* więzów bra
terskiej pr*yj*śni między słowiańskimi na
rodami.

(—) Cyranfciewie*, prezes Zarząd* 
-  Głównego,

(—) Łęski sekretarz Generał**,
(—) Dr. Chromeoki, przewodniczą** 

Działu Zagranicznego,
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O d  trzech bezm ała tygodn i Senat 
S tanów  Z jednoczonych  zastanaw ia 
się, czy zatw ierdzić nom inację  Edw i
na  W . P auley 'a  na stanow isko  pod
sekretarza . (w icem in istra ) M arynark i 
W o jen n e j, D ziś w reszcie przyw ódcy 
w iększości dem okratycznej w Senacie 
p o in fo rm o w ali naczelne w ładze P ar
tii D em okratycznej, że szanse zatw ier 
dzenia tej nom inacji są m inim alne. 
Z d a je  się w obec tego , źfc po raz p ier
wszy od bardzo  d łu g iego  o k re su  cza
su kand y d at P rezydenta  na stanow i
sko m in isteria lne zostanie odrzucony 
przez Senat. F o rm aln ie  rzecz jest cał
kow icie w porządku . W  myśl K onsty 
tucji wyższe stanow iska w adm in is tra 
cji federa lnej obsadzane Są przez P re
zyden ta  za zgodą i radą Senatu. Fak
tycznie jednak  spraw a Pauley’a ‘przy
b ra ła  o b ró t zgoła nieoczekiw any i prze 
rodziła  się w w ielką a fe rę  polityczną. 
P o  pierw sze bow iem , jak już w spom i
naliśm y, odrzucen ie  przez Senat no
m inacji, podpisanej przez Prezydenta 
jest w ydarzeniem  niezw ykle rzadkim . 

y P o w tó re  zaś w toku  rozpatryw ania tej 
kan d y d atu ry  u jaw niony  został w ielki 
skandal polityczny, k tó ry  w yw ołał o- 
g ro m n ą  burzę w  ło n ie  rządzącej P ar
tii D em okratycznej. I k to  w ie, czy 
sp raw a P au ley ’a nie zaważy na życiu 
politycznym  S tanów  na dłuższą m etę.

AFERA PAULEY’A
„W szystko  zaczęło się od tego, że 

nom inacja  P au ley ’a w yw ołała g w a łto 
w ną  reakcję ze strony  sędziw ego Se
k re tarza  Spraw  W ew nętrznych , H a 
ro ld a  Ickesa. Ickes w ysunął pod ad 
resem  P au ley’a zarzuty  niebylejakie. 
I to  zarzuty  na tu ry  m oralnej. Pauley 
jest w ielkim  am erykańskim  m agnatem  
n aftow ym . R eprezen tu je  on interesy 
k ilku  w ielkich  koncernów  naftow ych, 
k tó tę  sprzeciw iały się rządow ej k o n 
tro li pó l roponośnych  na Z achodnim  
.W ybrzeżu A m eryki. » D ziałając z ra
m ienia  tych k o rc e m ó w , Pauley usiło
w a ł sk łonić  rząd do zaniechania k ro 
ków , zm ierzających do  w prow adzen ia  
te j k o n tro li. W  tym  celu zap ro p o n o 
w ał on  K om ite tow i N aro d o w em u  
P artii D em okratycznej w iększą sum ę 
pieniędzy na p row adzen ie  kam panii 
w yborczej przed dw om a laty, pod wa 
runk iem , że adm inistracja  roosevel- 
tow ska zgodzi się na postu la ty  naf- 
ciarzy. T ransakcja  nie doszła do sku t
ku , ale fak tem  jest, że P auely  'czynił, 
co  m ógł, by ją przeprow adzić. G dy 
P rezyden t T ru m an  w ysunął kandyda
tu rę  P au ley’a na stanow isko  podsekre
tarza  M arynark i, Ickes publicznie u- 
jaw nił całą tę  aferę . Ickes podkreślił 
przy tym , że niezależnie od  m oralnych 
aspek tów  tej spraw y, m a ona  stronę  
całk iem  praktyczną. O tóż  M arynarka

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)
W o jen n a  jest jednym  z naiw iekszych 
konsum entów  ropy  naftow ej. R ep re
zen tan t in teresów  koncernów  n a fto 
wych na stanow isku  P odsekretarza 
M arynarki oznaczałby po p rostu  uza
leżnienie M arynark i od  jej dostaw 
ców.

DYMISJA ICKESA
W y stąp ien ie  Ickesa stało  się po

czątk iem  w ielkiego kryzysu politycz* 
ncgo. T ru m an  zadał publicznie kłam  
jego ośw iadczeniu i Ickes w yciągnął 
z tego należyte konsekw encje, p oda
jąc się do  dym isji .A łe Ickes n ie był 
takim  sobie zwyczajnym członkiem  ga 
b inetu , k tó reg o  ustąp ien ie  jest zwy
kłą zm ianą w arty. Ickeą»był w gab i
necie T ru m an a  reprezen tan tem  starej 
gw ard ii rooscveltow skiej. O d  trzyna
stu la t pe łn ił funkcję  sekretarza spraw  
w ew nętrznych i był we wszystkich ga
binetach  R oosevelta, od  sam ego po
czątku „N ew  D e a lu ” . Z  przekonań 
liberał,' uchodził za przedstaw iciela 
bo jow ego  skrzydła zw olenników  „ N o  
w ego Ł ad u ” . A przy tym jego pozy
cja m oralna  była zupełn ie  w yjątkow a. 
W  społeczeństw ie am erykańskim , na
w et w śród najzagorzalszych przeciw 
ników  politycznych, uw ażany był za
wsze za człow ieka kryształow ej ucz
ciwości. T o też  na wieść o  jego ustą
pieniu, ponad  trzystu rep o rte ró w  zbie 
g ło  się do  gm achu D ep artam en tu  
Spraw  W ew nętrznych , by usłyszeć 
w yjaśnienie pożegnalne ustępującego  
m inistra. Ickes, w słow ach bardzo bez 
w zględnych, n ie  ow ijając niczego w  
baw ełnę, pow tórzy ł sw oje zarzuty  wo 
bee P au ley ’a, a p o n ad to  ostro  skry
tykow ał postaw ę T ru m an a .

Sehat znalazł się w sytuacji w yjąt
kow o k łopo tliw ej. Partia  D em okra ty 
czna ma w praw dzie  w Senacie w ięk
szość, ale. to  nie oznacza, by T ru m an  
m óg ł w nim  przeprow adzić  swą w o
lę. Spraw a n ab ra ła  zbyt w ielk iego  roz
głosu w op in ii publicznej. A p o n ad 
to przestała być spraw ą kandydatu ry  
pana P au ley ’a, a stała się przedm io
tem w ielkiej rozgryw ki politycznej. 
Senat zarządził więc szczegółow e do 
chodzenie, k tó re  w g runcie  rzeczy po 
tw ierdziło  zarzuty Ickesa. Co więcej. 
N aw et przem ysłow cy naftow i, ko le
dzy po fachu pana Pau ley’a, postaw ili 
mu szereg ciężkich zarzutów  natury  
etycznej. A le nie to  jest isto tne i oso
bistość pana P au ley’a jest w gruncie 
rzeczy m ało interesującą. Chyba dla 
repo rterów , polujących na skandale  i 
sensacje. Co jest rzeczą znacznie bar
dziej in teresu jącą —  to  polityczne 
echa samej afery. (

„KUCHENNY GABINET” 
TRUMANA

R eorgan izu jąc swój gab inet po 
śm ierci R oosevelta, T ru m an  usunął 
zeń cały szereg osobistości z o toczenia

[Zmarłego prezydenta . N a  ich miejsce 
p ow oła ł g ru p ę  swych osobistych przy
jaciół, ludzi na o g ó ł m iernych i prze
ciętnych, często pozbaw ionych kw ali
fikacji na pow ierzone im stanow iska. 
Politycznie byli to  ludzie na ogó ł k o n 
serw atyw ni, w najlepszym  razie bez
barw ni. W  Partii D em okratycznej lu 
dzie ci odgryw ali ro lę  kó łek  maszyny 
party jnej, k tó rą  R oosevelt tak znako
m icie po tra fił u jarzm ić, a k tó ra  teraz 
stopn iow o zaczęła w racać do  g łosu i 
znaczenia. W  doborze  swych w sp ó ł
pracow ników  T ru m an  nie m iał szczę
śliwej ręki i stąd cały szereg pow aż
nych trudności politycznych i g o sp o 
darczych.

Cały ten  zespół osobistych przyja
ciół T ru m an a  stanow i przedm io t o- 
strej krytyki i n iezliczonych żartów . 
W  języku politycznym  W aszyng tonu  
zespół ten rlosi ironiczną nazw ę „k u 
chennego  gab ine tu  p rezyden ta” ! O p i
nia sk łonna jest przypisyw ać tem u 
„kuchennem u  g ab in e to w i” .n ie jedno  
poślizgnięcie polityczne T ru m a n a  i 
n iejeden błąd  jego adm inistracji. Z ło 
śliwcy utrzym ują, że nad biurk iem  
T ru m an a  wisi nap is „ N ie  strzelać —  
m uzyk robi, co m oże” . Jak w iadom o 
bow iem  T ru m an  jest zam iłow anym  a- 
m atorem -pian istą . A le  żarty  na bok.

Z m iany  personalne , d o k o n an e  przez 
T ru m an a , nie ty lko obniżyły poziom  
jego gab inetu , ale, co gorsza, złam a
ły rów now agę polityczną w ło n ie  P ar
tii D em okratycznej. P artia  D em o k ra
tyczna (p o d o b n ie  zresztą jak jej re
publikańska k o n k u ren tk a ) n ie  • jest 
ciałem  jednolitym  i w  niczym nie 
przypom ina partii politycznej w  sen
sie eu ropejsk im . W  ło n ie  jej zawsze 
ścierało sie k ilka k ierunków . N a jw aż
niejsze z nich to reakcyjne skrzydło 
tak zw anych D em o k ra tó w  z P o łudn ia  
oraz skrzydło, postępow e, znane jako 
„N o w y  Ł ad ". W  pośrodku , m iędzy 
tymil dw om a odłam am i znajdu je  się 
cała, liczna masa elem entów  chw iej
nych. Z a czasów R oosevelta  ton  na
daw ało  skrzydło  lew icow e partii, sprzy 
m ierzone z ruchem  robotniczym , g łó 
w nie z C. I. O. J e s t  rzeczą w iadom ą, 
że tej koalicji lew icow ych D em o k ra 
tów  z ruchem  robotniczym  R oosevelt 
zaw dzięczał swe osta tn ie  zw ycięstw o 
w yborcze. T ru m an  starał się w praw 
dzie kon tynuow ać w  dużej m ierze p o 
litykę R oosevelta, ale  ludzie, jakim i 
się otoczył, po litykę tę w yraźnie krzy
żują. A  poniew aż w życiu decydują 
rea lne  pociągnięcia rządu, a Tnie in ten 
cje jego g łow y —  przeto  miedzy le
wicą „N ew  D ealoską” i C. I. O . z jed
nej s trony  a resztą Partii D em okra ty 
cznej i T rum anem  stosunki bardzo  się 
popsuły . U stąp ien ie  Ickesa d o la ło  o li
wy d o  ogn ia . Stało się jasne, że T ru 
m an p rzekłada swych zauszników  nad

starych i zasłużonych działaczy „ N o 
w ego Ł ad u ” . A bstrahu jąc  od  m ora l
nej i etycznej strony  afery  P auley’a, 
stała się o n a  spraw dzianem  polityki 
T rum ana.
REPUBLIKANIE ZADOWOLENI

A  tym czasem  rok  bieżący jest ro 
kiem  w yborów  do  K ongresu . N a  je 
sieni w yborcy am erykańscy pośpieszą

Felieton polityczny

Majątek albo Imię
P iękną  j t s i  rzeczą  szero k i pogląd na 

św ia t  —  głębsze  Jest w nikn ięcie  w  spraw y  
w łasnego podw ó rka , jeś li się zna trosk i i 
su k c esy  sąsiadów  b liższych  c zy  da lszych . A le  
—  niedobrze je s t p rzeprow adzać  się  do tych  
sąsiadów  z ca łym  w łasnym  bagażem  dla te
go, iż  zda je  się nam, że „tam je s t lep ie j" . 
Tak często  byw a bowiem , że śc ieżk i zam iata  
się  ty lk o  dla gości, chowa się stare  g ra ty  p o  
kątacfi w yłączn ie  w  oczekiw ania  w izy ty , a  
podn iszczone  J  ła tane se rw e tk i w ędru ją  do  
szu łla d y , b y  na tychm iast w yłon ić  się  z  nich  
na pow rót na sió ł, skoro  pozostaną  p rzy  nim  _  _  _  ‘  r  -e —

do  u rn / Partia  R epublikańska  nie tai f  m ó w n ic y .  W ted y  za siedzi zaczyna ją
- - n^mtec te sam e zw y k łe , codzienne k ło p o ty , k tó 

re m y  m am y, choć nam się zd a je , te  są ont 
ich ja k im ś d ziw nym  tra fem  pozbaw ieni.

N iek tóre  kra je  w ysp ec ja lizo w a ły  się  co- 
praw da pon ieką d  zaw odow o w  p rzy jm o w a 
niu gości i po tra lią  sta le  w idea lnym  p orząd
ku u trzym yw a ć  salon, ale i  one m ają sw o ją  
kuchnię  i dom ow e rupieciarnie, gdzie wolą, by  
nie zaglądali obcy.

P olacy p r z y w y k li  od w ielu, w ielu  la t do  
zw ycza ju  rozglądania się  po św iecie i to w 
sposób n a jb a rd zie j różnorodny. N a sm utno  —  
podniośle  i na w esoło. U m ierając, cierpiąc  
w śród obcych, lu b  —  przep u szcza ją c  pośród  
nich z fa n ta z ją  szczęś liw ie  odziedziczoną  
fortunę. Jednocześn ie, by  uspraw ied liw ić  ten  
eksport sw ych  dusz i m a ją tkó w  przedsięb ior  
czy  w spółbracia  ja ko  rów now artość sprow a
dza li nam z zagranicy, co się  dało  —  po 
cząw szy  od kró lów  a sk o ń c zyw szy  na sprzącz  
kach od pan to fli.

Bo obce  .— w ięc lepsze  —  p o d  tym  hasłem

sw ęgo zadow olenia  z pow odu afery  
Pau ley’a. Jeszcze parę takich  a fe r — 
a w ybory m am y w kieszeni —  pow ia
dają w odzow ie R epublikańscy, w ygło 
dn iali czternastu  latam i opozycji i 
żądni łu pu . A w ybory tegoroczne są 
przygryw ką do  w yborów  prezyden- 
cjalnych roku  1948, do których Partia 
D em okratyczna pójdzie po raz p ierw 
szy od la t szesnastu bez m agnetyczne
go  nazw iska R oosevelta. W id o k i są 
więc nie w esołe i m aszyna d em okra
tyczna czuje się bardzo  niesw ojo. T ak  
sam o czuje się T ru m an , k tóry  na en 
tuzjazm  w yborców  liczyć nie m oże 
Chce się w iec oprzeć na aparacie par 
tyjnym  i s tąd  jego u leg łość w obec 
g łów nego  „bossa” ( lu b  m ów iąc po na 
szem u „bńnzy” ) D em okratycznego ,
H an n eg an a . H an n eg an  jest p o liry -l ** * “ r  -  f o i  tym hasi
i • _ _ . j  ,  j  v  Ł m i/a ły  w ieki. P od tym  hasłem  utopionokierem  zręcznym  i dośw iadczonym ,*  - - - -
pozbaw ionym  w szelkich sk ru p u łó w  i! 
obcym  w szelkiej ideologii. Partia  jest 
d lań  narzędziem  d la  zdobycia określo  
nej ilości stanow isk  w adm inistracji, 
w myśl słynnej zasady politycznej 
A m eryki —  to the  v ictors be long  the 
spoils —  łu p y  należą się zwycięscy.
D la  tych łupów- „bossow ie” Partii D e 
m okratycznej g o to w i są pośw ięcić 
wszystko. \

T ćn  o b ró t w ydarzeń  w yw ołał g łę 
boki n iepokó j w kołach postępow o - 
liberalnych A m eryki. W alk a  politycz 
na toczy się tu wciąż jeszcze po linii 
system u dw uparty jn eg o . R uch ro b o 
tniczy, a przede w szystkiem  C IO , o b 
darzony  dużą św iadom ością politycz
ną, s tara ł się odgryw ać ro lę  języczka 
u w agi. W zam ian  za poparc ie  w ybor
cze, uzyskiw ał od rządzącej Partii D e 
m okratycznej u stępstw a na rzecz po
stu la tów  klasy robotniczej i na rzecz 
postu la tów  całego postępow ego  odta  
m u społeczeństw a am erykańskiego.
W  obliczu zm ian, zachodzących w ło 
nie Partii D em okratycznej, pozycja 
k ó ł postępow ych i ruchu  robo tn icze
go , staje się bardzo trudna . Reakcyj
ny ch arak te r Partii R epublikańskiej i 
słabość jej e lem entów  liberalnych 
zgrupow anych  w okół m łodego  dzia
łacza repub likańsk iego , Stassena, wy
klucza w łaściw ie w spółpracę lewicy 
am erykańskiej z tą partią . Ż  d rugiej 
s trony  partia  dem okratyczna schodzi 
coraz bardziej na to ry  konserw aty 
zm u społecznego  i reakcji politycznej.

Observer

Przed tygodniem obradował w Warszawie Zjazd Chłopów-Socjalistów

Przemawia tow. Premier Osóbka-Morawski Delegaci ze wszystkich krańców Polski zapełniają salę

W Prezydium zasiadają starzy działacze: ttow. min. Matuszewski, 
min. Świątkowski, Kępczyński i Mikołajewski U s sztandarów otacza trybuną

;m orzu n iepam ięci w iele dobrych dom ow ych  
\recept na ’różne dolegliw ości.

O  m odzie  cu d zo ziem szczyzn y  pisano w  
Polsce w iele. Pisano ta k , ja k  w yglądała  rze 
czyw istość  —  w ięc i gorzko  i  w esoło. O d  
pełnego g o ryczy  w yrzu tu  „pawiem narodów  
by ła ś i papugą" p o d  adresem  O jczyzn y , p rze  
lew a łe  się  fa la  po tęp ien ia  na tych , co w  ob
cych w zorach w id zie li zbaw ienie, do  sa ty ry  
o stre j i d o w cip n e j w  kom ediach  staropo l
skich  — do d o jrza łe j, k ry ty c zn e j an a lizy  w  
dzie łach  w ieszczów . A lu z ji , uśm iechów , p rzy-  
gony pełne  są stronice p o lsk ie j p ro zy  i po
ezji. P rzypom niano  nam dziś o tym .

W ystaw iona  p rzez T ea tr  P o lski w  W ar
szaw ie sz tu k a  K orzen iow skiego  „M ajątek a l
bo im ię“  —  to nie ty lk o  sa tyra  na arysto 
kra tyczn e  fochy  i sz lacheckie  p rzyw a ry  ve 
daw nej Polsce. To  cięta ka ryka tu ra  typów , 
k tóre  uw ażają, że na innym  niebie ja śn ie j  
św ieci słońce i lep s i są ludzie, k tó rzy  m a/ą  
szczęście dośw iadczać d o b ro d zie js tw  jego  
prom ieni. H rabia J a n u sz  spodziew a  się u tu 
lić sw ó j ża l po śm ierci s try jen k i p rzez zm ia
nę k lim a tu . W ięc  p a ku je  spadek po s try jen 
ce do ku ferka  i u la tn ia  się zagranicę. Tam  
w szys tko  lep sze  —  p iękn ie jsze  —  bo inne.

O toczenie nie ubolew a nad rozstan iem  stę 
z nim . W iedzą , że z  niego i ta k  żadnej dim 
narodu pociechy  nie będzie. On duszą  cudzo 
ziemiec. S zko d a  ty lk o , że n ieznana jeszcze  
by ła  w ted y  in sty tu c ja  K om isji D ew izow ej. 
Ładny b y fb y  ko n llikc ik  z panem  hrabią. A le  
co się  odw lecze, nie uciecze. P ow etow ana  
sobie n iedaw no  —  ofiarą padł... też hrabia. 
M oże kuzyn .

Złe chw asty  rosną długo, odporne na róż
ne przeciw ności losu i n iepogody. Hrabia  
Ja n u sz nie ty lko , że n ies te ty  nie um arł w  
ślad  za stry jen ką , ale w ręcz odw rotn ie  —  
c ieszy  się  d ziś  w  Polsce nadal ja k  n a jlep 
szym  zdrow iem  i dzia ła . I  też — ja k  ongiś — 
na sm utno  i na wesoło. N a sm utno , na po
w ażnie, g d y  zda je  m u się. że w szędzie  in
dzie  f  je s t  lep ie j niż u nas, że życ ie  nad Ta
mizą, nad Sekw aną, za A tla n ty k ie m  inaczej, 
lep ie j stę  p lecie  —  razem  z „Tim es‘em " spro  
w adza m ed yka m en ty  na różne p o lsk ie  cho
roby, nie zastanaw ia jąc się  nad tym , że nie 
k a żd y  pa c jen t jed n a ko w o  reaguje na rzeko -  
mo paten tow ane recep ty. Co jed n em u  pom o • 
że, drugiego m oże w pędzić  w  pow ażną cho
robę  — i d la tego i le  się  dzie je , je ś li hrabia  
Ja n u sz chce udaw ać m etjyka .

Nie w iem y, c zy  hrabiem u M niszkow i te ł  
um arła s try jen ka ; ze schedą swą śp ie szy ł  
zagranicę. W idać  takie  ju ż  a rysto kra tyczn e  
są zw ycza je  — osób z „ lepszym " urodzen iem 1 
S try je n k a  pochodziła  w  k a żd ym  razie na pe 
w no ze w si —  czu ła  się  ze wsią zw iązana.
,P ozostaw iła  bow iem  hrabiem u rów nież w  

jspadku  ko m p le t „G azety L u d o w ej“ . J a ko  cen  
ną re likw ię  i to na p d m ią tkę  rodzinnych  
stron i tra d yc ji chciał hrabia M niszek za
brać ze sobą w  d a lek i świat.

P rasa  doniosła  o za trzym an iu  pana hra
biego na granicy. J e s t  on bardzo  rozgoryczo
ny. N a nowe p o rzą d k i— i na tego kochanego  
k u zy n ka  Janusza , k tó ry  m ia ł szczęście  ży ć  w  
innych cgasach, g d y  ze spadkierh po ciociach  
m ożna b y ło  sw obodnie w ojażow ać zagranicę.

AVIS.

Odnaleziono kartoteki więźniów 
z  niemieckich kaZni
Krakowska Komisja do Badania Zbrodni 

Niemieckich odnalazła i zabezpieczyła cenne 
materiajv, dotyczące obozu w Mathausen- 
Gusen. Są to 23 skoroszyty, zaw ierające  da- 
tie o więźniach. Opracowywane obecnie ma
teriały dadzą cenne wiadomości o losach ki! 
kudzidsięciu tysięcy więźniów różnych naro
dowości, którzy przebywali w okresie 1942— 
1944 w Mathausen. Poza tym Anna Piątkow
ska, „więzień .polityczny Oświęcimia, która 
miała dostęp do kartoteki zgonu, sporządza
ła wraz z kilku towarzyszkami odpisy tych 
kartotek. Spisy te, przechowywane z naraże
niem życia dostarczyła obecnie Piątkowska 
Komisji krakowskiej. Zawierają one nazwi
ska i dały r.gcaiu kilkunastu tysięcy kobiet 
polskich, zmarłych łuib zamordowanych w o- 
[bozie oświęcimskim

K om isja od n a laz ła  również w Chorzow ie i 
w gm achu B iblioteki Jag iellońsk ie j w K ra
kow ie oko ło  70 tysięcy  zd jęć  fotograficznych 
więźniów ośw ięcim skich, stanow iący cenny 
m ate ria ł dow odow y

i
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Hołd pionierowi spółdzieiczości
W dwudziesto rocznicę śmierci Romualda Mielczarskiego

Ifdnym  z pjęrwszyęb bojow ników , I cęj m ożliw ości podpq§?enia M tP fY  
WRV wytyczyli drogę spółdzielczo materialnej i duchpwęi Pargdi} pokkłórży wytyczyli drogę spółdzielczo 

lei polskiej jest Kpmuąld Miclcąarski, 
którego rocznię* śmierci przypada na 
dzień 30 marca. Odszędl ?0 lg| temu 
pozostawiając w testamencie swym 
Dastfpopm dziedzictwo wielkiej idei.

Romuald Mielczarski feył synem  
bąłchątow skiego listonosza. U rodzo
ny 5 .|f ,1 8 7 | s p r u ł  w  pajmlpd- 
»2¥dt latach wszystkiego, co m ogło  
sąiim aó nie ieden m ocny charakter- 
Posiadał jednak wdały, które dały m y  
•Uf dp usuwania przeszkód, dp pr?e-
ew ygigiaaią trudności, niepow odzeń  
i  z łe j w o l i  lu d zk ie j.

ju ż  w  czasie lat pauki, spędzonych 
W Sieradzu, Częstochow ię j Warsza
wie, *awarjkbliższj znajomość z nędzą. 
Ję$t ta pkręs poniewierki, | |§  jędno- 
ćześpie dni narodyifi m ocnego ezłpr 
wieka-

Mie|c*arski wykrystaliąpwpje w so 
bje bart i odporność, energię, zapał 
pomimo wszystko, nawet wbrew 
wszystkiemu. Ujawniają się w nim 
ccęhy, któfę później wysuną go na 
Stąnpwisjęp twórcy |  prąewodniką ru 
chu.

N iesłychana prąepwitość j wytrwa
łość, w esp ół z posiadanymi zdob/p- 
śęiatni i żądzą czynu, każą mu szukać 
w ielkiej idei, kierują go  pa drogi pra- 
ęy podziem nej przeciw zaborcom. W  
swę) działalności jest Mielczarski bez 
koniprom ispwy. D latego  właśnie zys
kuję w ielki W pływ ma m łpdzięż sw ego  
ś r § J w i§ k i:  Stoi blisko „Proletariatu”, 
pracoje c z y n n ie  nad powiadom ieniem  
praoawnikfiw.

Przychodzi aresztowanie. f-gq maja 
1890 roku japdarmi znajdują przy 
Mielęzarskifn pdezwy rewolucyjne. 
Połem cztery m iesi^ ę „śledczego”, 
proces i rok ciężkiego więzienia w 
słyppych „^restach" petersburskich. 
Pracuj* tam PO jedenaści* gpdzip 
d a w n ie , wstając o  ł-ej rape. Budzi

materialnej i duchowej narodu Pol
skiego. Z w ołuje zją?dv, przęmgwia n§ 
zebraniach, odbywa Ip.strąęje, pis?e, 
organizuje, działa.

W krótce zostaję pierwszym sekre
tarzem Biura Inform acyjnego Stow a
rzyszeń Spożywczych. P ? ifk j niemu 
następuje ożyw ienie w fuęhu spół
dzielczym i jego centralizacją. W  I9 H  
roku odbywa się w W arszawie zjazd 
spółdzielczy, na którym 237 dęlegatów  
reprezentuje 140 kooperatyw.

W  ęzasie wojny światowej pewjęn 
wyspki dygnitar? niemiecki propono- 
wał K om itetow i O bywatelskiem u wy- 
szpkątiję ukrytej żywności, której część 

zarekwirowana, a c?ęść przę- 
a spółdzielniom . Mjęjczarski o- 

na tej konfęrepcji hukpąl pię
ścią w stół j wyszedł.

wyjazd do Lqpdynu i Paryża, w , 
uzyskania dla Polski towaru, powip- 
d?iął: „nje powinniśm y być żebraka
m i’', N atom iast uzyskał W Angielskiej 
H urtowni M anchester dpstaw f dla 
Pplski ną sum ę \ 57-OOÓ funtów  szter- 
Imgów i przeprowadził spłatę tej p}.- 
brzymiei na ów częsne nasze m o ż liw a  
lei 5umy;

N ie  m ogła mu zaim ponpwgć teka 
ministerialna. Odrzucił ją, alę pracę 
swą prowadził niestrudzenie dalej. D p

K o n f e r e n c j o  A k t y w u  N a u c z y c i e l s k i e g o
PPS i PPR

(SA P ) W  W arszaw ie odbyła się 
konferencja aktywu nauczycielskiego 
PPS i PPR w obecności przedstawi
cieli SL -i SD . W  konferencji wziął 
udział, to w . Pręmier jOsóbka-M erąw- 
ski, który w ygłosił przem ówienie po
lityczne.

Przewodniczył wicem inister Ośwją- 
ty tow . Bieńkpwski, ktpfy w ygłosił re
ferat na temat reformy szkolnictwa. 
Ppzą tym w ygłoszono następujące re
feraty: jo w. M jęhniewicz „Sytuacja ną 
pdcinku JSŃP", tow. dr ^ g ję ń sk i.

prowadził do scalenia w 7025 roku ca- Kurator Okręgu Szkolnego W arsz. 
lej spółdzielczości polskiej.

Było to ostatnie w ielk ie dzjeło jego 
życia. Zmarł na serce w dniu 30 mar
ca 1926 roku, prawie nagle. Zmarł 
WŚród sw egp ukochania —  pracy spół 
dzjelczejj działacz-kooperatystą, gorą
cy patriota, człow iek w ielk iego, moc-

Tąki był zawsze —  bezkqmprpmj- | PpRO charakteru, którego nie nię po-
rafijo wstrzvmać na drc 
izacji idei lepszai Ppłskł,

SPwy, Otwarty. p,cjy już pp odzyską-' łfafiło wstrzvmg| m d r p d ż P  feu fę»- 
nip n iepodległości proponow ano mu I1

„W ytyczne polityki ośw iątpw ęj” , to w : 
Eustachy J u reczk o , dyrektor Pepaf- 
tamęntu M in. P lw ią ty  „Ppljfyka per
sonalna”, ,

Po używionej dyskusji nad fefera 
tami przyjęto następujące uchwały:

1) Biorąc pod uwa^y wzmożony atak  mię 
dzyjiarcdowejjo wstecznicłwa na całość na
szych granic zachodnich, bezustanne wysiłki 
rodzimej reakcji, zm ierzającej do ą*nąręhi-

uppppw

Się Wię

SJSf
więc przed 5-tą, aby dw ie poran- 
- ‘ziny wykorzystać na naukę ie

Studiuje Pd
Polski szlachec

cy. Trzynaście ląt tfW »  tułaczką. Pier
wszy pfąp: Berlin- praca uy redakcji 

Jtohotniczgj” di§ Polaków  
b. zabory pruskiego. Z nów  areszto
wani*. Jakn pjebązpieezny „wywrotO: 
w i*c’V zostaje  Mielczarski z grupą to
warzyszy odstaw iony do granicy szwaj 
ęąrskiej. Pptem gurycj). W  kyaju w o l
nym można pośw ięcić się nauce, lecz., 
pic ma często obiadu i kolacji. W ytf- 
Wjłteść ?wyfięża jędnąk nędzę i po 
M ?« łatach Włd?imy M jęlęząrskiego 
w  B elg ić  gd?if kończy Akadem ię Han 
dlow ą. Pracuje politycznie w dajszym  
ciągu. Stale myśli p powrocie. „W y
w iad ochrany” zaczyna cię nim zno
w u  interesować.

Po w yjfśd ż if z B elgii zajmuje M iel- 
m f W  yląnowjjjko bibliotekarza w 
M uzęum  Rappęrswii ' 
nie historię upadku 
kiej i powstaje w  nim przeświadcze- 
n if, i e  tylko lud wsi i miast jest zdol
ny wywalczyć i zbudować w olną Pol- 

?»fię  Wtedy broszyrę p. t . ‘ „ 0  
ęzym każdy w łplcianin  w iedzieć  powi- 
u ięn” i drukuję cykl swych artykułów  
W Ipndvnskirp organie Związku Za- 

SpciaJistów PpUkich

Tęsknota za Ojczyzną jest jednak 
tak wielka, żę M ielczarski rzuca nie- 
dok°.ńcąony r^kopją g  dziejach ppl- 
*kłfj dempkyągij i  wraca do fcrąju. Zo  
?taj* .s4  r |?U M W hBf l g l  i psądzony  
w  więzieniu śledczym w  Petersburgu. 
W ięzien ie tyip tnyą osiem  mie- 
g F F j ? półffB  I*f» * wygnąnią na

7 .  1P05 J 9 k »  W * e  Mielczarski 
wrógtć dp W ąrsząwy. Qd razu rzuca 
stf W wir pracy społecznej. W spóln ie  
* Ahramowskim zakłada Tow arzystw o

P ° f f  .p o ch ła n ia  g o  c a łk o w ic ie  praca  
spółdzielcza, którą w  ówczesnych  
warunkach ygnąje jąkp dającą najwię-

GŁOSY
MMMMi I  ODGŁOSY

FfLMY PGIPS^fE HA gKRANACH
TUNISU >

Wfir<up4zif obrazy kinematografii egip
skiej nię są jeszcze znane w  Europie, nie 
zrtnłej przeto zdobywają sobie coraz większe 
uznanie w  A fryce. 1 tak np. najnowsze przez 
boje egipskie „Noce w Kairze'1, „Sarnia", 
„Rabka", a szczególnie „Gawhara" (P erla j 
cieszą się n iezw ykłym  powodzeniem tp T ani' 
sie. Tam tejsi kry tycy  podkreślają zgodnie 
ipysoki pąziorp artystyęzny filmów egipskich. 
Studia egipskie w yposaione zosta ły technics 
nię przez Anglików, ale film y realizują w y
łącznie sąmi Egipejanię.

BĘTTg D A yiS  NAJLEPSZĄ AKTORKĄ 
AMERYKI

Prpsa am erykańska zgodnie wyraża po
gląd, i f  najpoważniejszą kandydatką do ty- 
fp lu  najlepszej aktorki film ow ej A m eryki 
i f f l  Bellę Qavis, klpra w  roku ubiegłym wy- 
Siąpiła tą film ie pf. /.Zielone ziarnu". Słynna  
aktorka grą w tym  fi l ni* polg starszej ko- 
b‘ety;

Belie Davis była  już dw ukrotnie odzna
czona przez am erykańską Akadem ię fi tm o  
wq za najlepszą kreację aktorską — w r. 
/9J5 za rolę w film ie „K usicielka“ j  w r. 1938 
Z9 fifm  „Jezabel" ( r e i VJylęrj. prócz 
w ymienionych oglądaliśmy w Pojsce dwa in- 
Pf film y t f j  pk lork i „Skam ieniały las" (1936/ 
ryj Ą. La Mpyo i „Fortpncfrki" (1937) rę i 
L. Becop.

W czafię w ojny Bette Davis wystąpiła aż 
ip trzeeft premiowanych filmach: „Siara pan
ną" (1939) fe i .  E. Goulding, „W szystko to i 
nieba na dodatek" (1940) i „Straż na Ręnie" 
(1943).

Obecnie należy się spąfjzifwgp, (i znaffą- 
fnjia aktorka po rąz frzęci otrzym a nagrodę 
pm erykańskiej A kadem ii Filmowej. Tego za- 
f zczytu  nie dostąpiła dotychczas ładna Z 
„gwiazd" film owych iuiiątu.

HOLANDIA CHCE 0QhĄDĄĆ FILMY 
AMERYKAŃSKIE, ALE TYLKO DOBRE!

P ri*4 p.ojną holęnderskf rynek fflm ow y  
ąpanowany byf prawie wyłącznie przez pro
dukcję  ąm frykąńską, reprezenfguiąntf prze? 
najw iększe hąncfrny film aw f f  M i G. AL, 
Pcrąm ountfm  i Wprner Bros ną ęze/f.

Po wojnie wymienione wytwórnie chciały 
znow zająć przodujące stanowisko ną rynką  
holenderskim  Jgdnak holanderski związek  
faw odow y pracowników film ow ych sp r z ff i-  
ipfd f i s  SPrąwądząnip bezwartościowych fil
mów. Filmowcy holenderscy zawarli upiowy 
importowe Z Anglią, Szwecją. Francją i 

m arlą , w w yniku czego wylwórnie am e
rykańskie „obraziły się" i w ycofały zupełnie 
swe film y  f  Holandii.

Ną ekranach holenderskich wyświetlane 
są obecnie najnowsze, przewoźnie b. dobrf 
film y produkcji europejskiej i kina p if świę
cą pustkami. Spodfifpząna jest kapitulacją  
koncernów amerykańskich, które Zgodzą się 
sprowadzać do H olandii ty lko  swę np/lepsze  
ębrazy.

Ąjąy POM${?lĆ ŚMIERĆ HĘ2.A
Prasą angielska zamieszczą wspomnienia 

o bohaterskiej lotnlczce-spadochroniarce, któg  
fa  zginęła z rąk Niemców w przed* dniu za
kończenia wojny.

Tydzień przed rozpoczęciem inw azji an 
tlasaskiej - r  młoda, 14-letnia Angielka Vią-1 
etta  Szabo zastała wysiana ną spadochronie 

io  francuskich „maąnis" dla nawiązania han 
(aktu i zawiadomienia ich o inw azyjnych pla

nąfh. Violetta byfę  żoną Francuza. Poznalą  
4° IV Anglii, pracując w  pom ocniczej służbie  
kobiet. B ył oficerem Legii Cudzoziemskiej, 
Po miodowym miesiącu mąż w ysłany do 
A fry k i zginął w bitwie pod El Alamein. Vio
letta  postanowiła pomścić śmierć męża. 
W stąpiła do służby w ywiadowczej, odbyła 
długi t uciążliwy trenjng w Szkocji, jaką spa 
dochroniąrkęt. Ną początku f 944 roku zasta
ła  zrzucana na spadochronie z samolotu nad 
Frąncją j  po miesiąęp wróciła do Anglii 
ważnym i wiadomościpmi od żofnięrzy Ruchu 
Oporą. Przed samą inwazją Y io lfłta  pomimp 
sprzeciwu przełożonych  i przyjaciół — nię 
chciała zrezygnować z m ożliwości nowego 
lotą i u (lalą się ponownie do Francji — lecz 
nie wróciła ju f  stamtąd! r r  Gestapo ąresztęr 
wąlą ją w  Pąryżu  — zostaję jpyslapp do Rą- 
v*nsbruck i w szelki Ślad ę niej zaginął.

WIECUJ PBUWiA DLA CYWILÓW
B rytyjskie  M inisterstwo Przem yślu w y 

dała zarządzepię , ąą mocy kJÓTtgO począw
szy °d  I kw ietnia szewcy będą magf{ prądu- 
kowaś 1Q procent witiCfj obuwia dlą ludną-
fc j cyw ilnej pis w pięrwsfym hfB9fl»\t kip
iącego roku. Zarządzenie niniejsze w ynika f  
potrzeb demobjlizacyjnych.

„ACS" -  GRODEK P RZED ŁU ŻAJĄC Y  
ZYCIE

Prasa am erykańska ogłasza sensacyjne ar
ty ku ły  dotyczące odkrycia naukowego, k tó 
re u/ rązię powodzenia dokonanych ekspery
mentów przyczyn i się do aęożlm ąięf Znacz
nego p rz fjłu żcn ia  ludzkiego życią. „New - 
Vąrk Herald Tribąpe'* piszę na (ęą temat:

kięm mąjącym p r im u ły *  iyęi?
udzkie do fóO fal jest preparat u kry ty  pod  

kryptonim em  frzęch liter „AĆĘ". preparat 
rądykalnie usprawnia pracę sereg f przeciw 
działa sklerotycznym  schorzeniom ą rltrii 
Pierwszego od kry fig  gę jy m pąlp ffilb m sł 
radziecki uczony dr. A leksander Bogomo- 
tW f  P fó h f9 r In s ty tu tu  Eksperymentalnego  
Biologii i  Patologii. Obecnie na podstawie 
pierwszego odkrycia sowieckiego uczonego 
biolodzy am erykańscy udoskonalili ipynala- 
zęk, k tóry fnu idu je  §i» w  s t e d im
M fh  fk fN tfiim n łd tth  ' I f e t tn f  ■ nm F iiko facy  
p riW id tf/Ę  u k sm /R tf  tydh fk sp erym w tó w  
ui eią$u półforu roku. W tędy  f t  ani* się wia-
dm ym i m  nawy w ypahitk  m ttłY m y  *°-
stąnw przez m edycynę p rzy ję ty  ęęy edrsu- 
cpny"t

Zągądnienit pjęświertelnaści ąd tysięcy  
lat fascynuję ludzkoię. W fd lug  sąsąd bio
logii organizm k a ż jc j istoty żyw ej zaczyna
zu żyw w  fig  0 4  ghwili m y j k k  n s g m ę L  
W iek przeciętnego c z ło w m a  udalą ęję je 
dnak znaęsnię przędlużyó- Tu ftd fó w  f m ' 
perlum Rzym skiego w 'ck Ś ffd n i w ynosił 25 
fat; QbfCfiif przeciętną długość życia 
ludzkiego w ynoft 40' fąt,

W fd ług  profesora Bpgomutows proces 
stąrzęnią ęfę ctfow iska  fest nienormalnie 
f fy b k j  w skutek nadmiernego tempą życią. 
i E ksperym enty uczonych amerykańskich  

przeprowadzoną w dwóch w ypadkach ąieu- W a r s z a w y

lecząlnej choroby serca na pacjentach w Ka 
lifornii i New Yorku. Zastosowano preparat 
„ĄCS“. Przebieg choroby, którą dotknięte  
Z O S f ą ł y  osoby wybrane dą tego doświadczę- 
nią, je f t  z t fg u ły  wiadomy. Chorzy tego rą- 
d n jn  umierają zazw yczaj W przeciągu i  
lat. Jężelj więc „Ą C S“ przedłuży fm Życie, 
wówczas nowy środek leczniczy ząliczony 
zostanie dą najw iększych odkryć m edycyny  
ostątniego okresu, (u )

CIEM N A P LA M Ą
W Neapofą ciężkim  do rozwiązania pro

blemem dla w ładz jest przyszłość dzieci, kfó  
rych m atkam i Są miejscowe dziewczętą, a 
ąjcami czarni żołnierze w ojsk am erykań
skich. /m igracyjne władze am erykańskie od- 
WÓW‘fy  dzieciom tym  stanowczo prawa Uizjaz 
dą do kraju ojców-

Qd czasu okupuęji aljąnękiej urodziło się 
W Neapolą gflO czekoladowych d fi ff i-  T ° ’ 
fta fy  op* umieszczone w państwowych siero 
cińcach. Jedna z gazet w foskich zastanawia
jąc sie nad przyszłym  losem tych dzieci p i
szę: „Co będzie, gdy będą one w prfyszlości 
ęhctaly założyć rodziny?

Neapol posiadać będzie kiedyś znaczną 
ilość czarnej ludności, ktprą na tle f ięją- 
nji c h  pagórków i b ł ę k i t u  nieba sląnpwić bę
dzie cięmną plamę w przepięknym  krajabra- 
Zie",
P T jE C I RO D ZĄ SIĘ  W  K O M ISA R IA TA C H

Liczbą urodzin w  powojennej Francji 
ptzrasla. Podczśs gdy w roku 1939 kyfo 
139.000 narodzin, w roku 1945 — było ich 
aż 457.000. G azety paryskie twierdzą, ie  nie 
długo m atki frąncuskte jeszcze lepiej poka- 
ią  cp umieją.

Radio paryski* oświadczą, f t  m lodzf lą 
dzie, k tórzy  o d w a i a j c i  się z a k ł a d a ć  rodziny 
w dzisiejszych  czasach — są w ielkim i ryzy
kantami nm oczezppófi życią. M ^ ć  dziecka  
W  F aryiu  — to nie jest sprawą taką łatwą  
jąk się wydaję, rr NjemożUwufcią je  f t  zna
l e ź ć  t a k s ó w k ę , k t ó r a  by o d w i o z ł a  m a t k ę  do 
s  p i t ą l a  c z y  lecznicy, a W  całym Paryżu je tf  
ty łka  i  ka re tfk  pogotowia. Szczególne f fczę- 
ście mają paryscy polięjapci — spora ficz- 
ba małych Francuzów przychodzi na iąiią1 
w miejscach przeznaczanych tflą mniej nie
w innych jito t  — mięnpwięie uf komisaria
tach policji.

m m rnprnem m N m im m m m m

zowania naszego tycia publicznego i jfoepe- 
dsrezego oraz do obalenia dokonanych re
form społecznych, jako tę i kcnieęgności koe 
soiidowania wszystkich sił twórczych naro- 
du dla dzieją odbudowy t -  aktyw oświato
wy PPS j P P g  opowiada się przeciwko 
marnptrayyjeniu energii spęłpcjaej ną w alkf 
wyborczą i wzyw« Pźoł nauczycielstwa, by 
twardo stanął na gruncie bloku wyborczego 
wszystkich stronnictw demokrątycznych.

2) Aktyw PPS i PPR wzywa nauczycieł- 
stwo do czynnego udziału w subskrypcji po 
byczki odbudowy j jej popularyzacji w inA  
szerokich wanstw społecznych- Jedąecze- 
śnie konfereajeja PPS j RPR wzywa ogół W  * 
uczycielstwa po-l|>iegp dp jak najw yda^ip jr 
szpj pomocy organom państwpwym ł łpojęc# 
nym do realizowania świadczeń rzeczowych.

3) Konferencja aktywu nauczycielstwa 
PPR i PPS z całym nackkiem  podkreśla, tę  
ZNP musi, pawiązując do swoich najlep
szych tradycji, byś jedną s dźwigni w bud*? 
wie i umocnieniu demokracji polskiej s i | |  
raatoryczną, kształtującą ąoW«
stość polską.

Konferencja stwierdzą, je  polityka decy
dujących w fą rządzie  Głównym ZNP czyn- 
pików date wybitną przewagą żywiołom gb- 
cym, ą nawet wrogim dzieiejszej rsccyywir 
siości.

4) Konferencja uważa wydatną poprawą
bytu napczyciela za sprawą niccicrpiącą 
zwłoki i apeluje do Rządu o znalezienie oĄ 
ppwicd-nich środków. JcdnaSześaip kcęleręn; 
pją upoważnia egzekutywy ąąucsyęjpiitj* 
W  Par»ł« dń P fZ edsłw A nią »e»5M-i»łńW 9  
tej sprawią Rządowi R^ZZ.

Ponadto pow zięto szeręg WPh^ał 
dotyczących przygotowania kądr ipsr 
tfiiktor^jiięh dH potrżeb orgąni?ąfj| 
piłodzieżowych, w sprawie reform w  
szkolnictwie, wychowania młodzieży, 
walkj ? ąnalfąbetyzfpein i łhnych.

Popieracie 
prasę socjalistyczną
uuwiiłHifliułinfłfmnłHtntiwiiiłfUfHf̂ isiiHdritifiłnfiffiołdiynwiillMliimi

Wykrycie drugiego bieguna
magnetycznego

MOSKWA |P A P (. P » f .  B o ,y . O r b ,  «  
Świadczył, ie  uczeni j lotnicy radzieccy 
ełwierdzili istnienie drugiego bieguna magne
tycznego w rejonie arktycznyią pó|noęuej 
Ameryki. Uczeni radzieccy obecnie korygują 
karty  piążnetyczną A rktyki i pracują pad 
wykprzy?łąniem tegp ważnego osJAfyąią dlą 
komitniikącji morskiej j lotpipzej,

miBiiimiiUiHiiiiitnujiiniiiitiiitmiiimiimiittHtHuimiibFmflnmfmiifKffiHRnFf

Dziad i b a b a
Był yobi* d zikd i M l*
CL*tS fap? się typlifi
Ona — choć bardzo stara  -n
Nadziei njg trąęijj}.

Biegnie do kolektury
ł Im łoh '1 kupni*!
I wuet wspaniałe m urf 
Zamiast chaty buduje.

C ihinippif IV k !» y  r°?pocznie siy dp. ę 
kwlftflżł i I  dni- Cena 1/4 !<wn JU.
npwo^-stspującega do gry »J 200.-r, ą jyiąc 
ryzykując 35 — zł dzipnpj*. t)cze#Łn»czy 
W r<MgF¥W9(» ? 1 BP0 wygranych na «gÓło«t 
kw ols 9Q6 PQfl.— aj. G/ótpną wygrana
m i i  j e  N- i

O d r o d a i o i i y  1 . N . N . I ,
Tm i  Premier wziąf udział w naradzie akademików socjalistów

(S A P ). W  W ąrsząwie odbył» się I 
ogólnokrajow a odprawa sękj-ętarzY i

W  pierwszym dnip obrad tpw, 
rączką, przęwpdnic?ący KC QM T U R  
w ygłosił referat p „Rglj M łpdżlfży

D o m - p r z y f  a c i e l
legnamf s » n < k l  słar«| siedziby m  i -B»betqik«u

KRAJOWA SPÓŁKA P O W IE R N IC Z A
Sp- z , « . o .

WARSZAWA ZIELNA 45. II p,

Wznowiła działalność
PrOWadieniy wszelkich czynności powierniczych -m

Współdziałanie l pomoc przy zakładaniu nowych przedsię
biorstw handlowych i przemysłowych r—

Kopno •*- Sprzedaż zamiana nieruchomości m-
Zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych —
Poradnictwo podatkowe i ubezpieczeniowe —

Pamiętamy dąbrze stary, poczciwy dom. 
którego przez dwadzieścia lat promienio

w ały m yśli pięknę, śm iałe, ąierąz gaszone 
brutalnie przez ówczesny tęgim.

Dom nię odznaczą/ się wspaniałością, ani 
finer ją  kszta łtów ; jego rrary fronton przy
pominał spokojną twarz człowieka twardej 
praery. Grube mory oddzielały o j  iw iata  
mate pokoje, gdzię w skąpieniu pracowano 
nad szerzeniem idei równości lądzi utobee 
lądzi.

Dziś nauifl sama ulica mało przypomina  
dawną, a w idok niew ielkiej sterty gruzów z 
trudnością pozwala uświadomić sobie, ie  to 
Warerfca. ie  to num fr siódmy, dawną re
dakcja „Robotnikgj',

W szyscy prącownioy pamiętają chwilę, 
jdy  ip końcowej fązie wąłk « Warszawę, 
dom zpstaf śmięrtelnie ugodzony. W ttity , 
na gruzach drukąrni, N iedziałkow ski czytał 
zwój ostatni a rtyku ł S h m ,  które ju ż ni*
mogły być zaklęte w kszta łt druku, zapadły  
głęboka w sercą, przetrw ały  i odrodziły się, i 
gdy czas nadszedł.

Przez całą okupację ruiny starego domu 
w milczeniu spoglądały na szalejący terror, i

przęw 0dnie?!fyeh Akądeiniękięh R ó l
O M  T U B  I £ Ń M S  z ądziąlem przed- Jłocjalistycznej vy dzisiejszej ppUąp”. 
sta w i e l i  pśrodków Krąkowa, f.oc)zi, W  dalszym eiągp abrąd przewpdnięzą 
P o z n a ją , G liw ie, Łwhline, Gdańską i cy E^szcąęgólnych qśffldków akiłde- 
W arszawv. I m ifldch W¥fllo§ili obsąęrn* ąpfąwpz-

danią }  dQtyehczasqwej dakłalR ofci i 
nastrojów m łodzieży akademickiej po
szczególnych ośrodków . W  toku dys
kusji wyfonila się kwestia reaktywo
wania Z N M S-u, jakp organizacji najr 
lępjęj edpęw iądąjfęęj trądyęjpip \ p§y- 
chice m łodzieży akadfw iękifj.

Ełe^yzję reaktywowaniu, l*k też p-
stąlenią fpfm pfgąpizągyjnyeh, Itotyfu 
i dekląrąej} ideowej poweźmie e s ó is o  
polski ?ją?d Socjalistycznej M łod|i*ży  
Akądemirkiyi, który odb?d*i* lif. w 
Warszawie w dn'aeh 2R 2§ kwift- 
pia p  b:

Opuszczający stolicę Niem cy rozbili ję fzczę  
raz nieszkodliwe resztk i budynku, j f fkby 
mszcząc t i f  SU <skeię  konspiracyjną tysięcy
bojowców m fitmmim ąk wtełe nni fv
dna cała ścianą, ani kawałek zdrowtga mp- 
ru. Żałosne fzc zą ik i damp nadawały tię  ty l
ko dą fkurzenip.

I  oto tfrą s przystąpiono Ja  usuwania gn 
Zów; za parę tygodni zpiknię ostatni ś h d  
dcąunej redakcji „Robotnika",

Mimowolny sm utek z jakim  na to patrzy 
w y. w yplyw ą ze świadomości, te  ten dom - -  
przyjaciel był świadkiem nąszych pierw 
szych porywów i wzruszeń, pierwszych wgfk ' 
niepowodzeń j triumfów $e związane cą z 
nim nazwiska ludzi, k tórzy odeszli: N iędzkd  
kow tki. Dubois, fła tifę k f,' łf  inisrrnit. Rróch 
ntk właśnie tę  pm cpw ęli dla F<Atii, 4 h
idei. #

A / ę  tyci* płynie pąprzrj. Jędnuestśn ie  i |  
burzeniem ruin daw nel redakeii rosną w l 
szybkim  tempi* mvry w okół redakcji nawei f
Dom jest na ińnej tdtęy j wygląda i n u f l f j . 
lecz przeniosło się doń to, co naj istotnie/- | 
sxe: ta  sama łdea i ta sama praca.

Odr.

W  o d p r a w ię  a k a d e m ik ó w  W lig ł p-
J?iał tpw. Premier Osóbka-M orąwsk1- 
W  2-godzinnei szczerej j sw obodnei
dyskusii tow . Prem iet odpow iedział 
na cały szere« pytań i lem atów  wysu
niętych pryez studentów , a dotyczą
cych brdączek życią ak ad em ick iego .Ł

FA RBiĄ RSK If
eARBABSKfB

sp o ż Y w e w
Swłgcą aąjląąlrj

..U L T R A ”
K. W IŚNIEW SKI I Zb RING 
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LITERATURAi SZTUKA
„Zygmunt Kłosowski"

Nowy film radziecki oparty na motywach polskich
H a rp d y  Z w iązku  Radzieckiego in- 

gefespją się bgrdzo życiem ludów  sło
w iańsk id c h  oraz boha te rską  w a lk | ,  jak^ 
stoczyły one z najeźdźca nietpiecjcim, 
najgprszym, najbardziej n ieprze jedna
nym  w rogiem  Słowiańszczyzny. T em at 
ten  zwraca szczególny uw agę filnuAv- 
ęów radzieckich; zagadnien iu  temu 
poświęcili oni kilka f i im ów  d o k u m e n 
ta ln e  - publicystycznych i artystyczr 
nych. N ą  tym właśnie }le osnuty jest 
p ow y  film S tudium  K ijow skiego „Żyg 
m u n t  K łosow sk i '’, przedstawiający pd 
w ażne czyny bo jow e polskięb pattjo- 
tqw  ppdęzas okupacji hitlerowskiej:

Film opracowany ?ost»ł przęz reży
serów S. Nawrockiego i W . P n jo c j w  
skiego na ppdstawic sceną^*?? i- 
Łukowskiego. ,

P p d o b n if  jak W „N ieuchw ytnym
Jan ię” , tem at i p rzedm iot f i lm u sg fy 
opracow app  w stylu awanturniczymi, 
cieszącym się dużym pPWPdzęiłipn) u 
publiczności, zwłaszcza u dzieci i m ło
dzieży. Styl ten pie poży cia w p ra w 
dzie na g łęboka anglizę charak te rów ; 
d ram atu rg ia  nie zagłębia się tu w p ro 
b lem y psychologiczne, lecz przedsta
wia po prosty postępki judzkie j o d 
słania rozwijający się ciekawie łam 
cuch wydarzeń. Kiec|y jednak akcja 
obfi tu je  w jaskrawe przykłady m ę
stwa, śmiałości j odw agi,  gdy cfziałal- 
nośe występujących psób  kierowana 
jesit prze? idee h iunan ita rnę  i odzna
cza się celowością, rzetelnością i twar- 
wą w olą  łam ania  przeszkód, — wtedy 
u tw ó r  taki posiada charak ter  nie tyl
ko rozrywkowy, lecz również wycho
wawczy, odw ołu jący  się do uczuć szła 
chętnych j wzniosłych-

Schwytany nrzez N iem ców  polski 
dzięnnikąrz  Z y g m u n t  G olęga , pow a
liwszy pa z :emię pskprtuiącegn go żoł
nierza ucieka i ukrywa sję w kościele. 
N as tęp n ie  puka dq drzwi mieszkania 
sw ego przyjaciela^ artysty Jana K ło 
sowskiego. Jan pie żyje; nie wytrzy
m ał p o n iżeń1 i okropności „now ego  
u s tro ju ” j popełn ił  samobójstwo. „Pol 
ska # ia już nie m am sił” —
czyta G o lfb a  pozostawiony przez Ja
na  liścik.

Sm utek i gniew  ogarn ia  Golębę. 
N jęd p h fżę  j fo b i ł  Jąn, ąanadtO pospie
szył sie, u p ad ł  ną duchu. W ą lk ą  zą- 
czyna się dppierq . Rewojwęp fana  i 
siedem kul, pozostałych w magazynie 
r— oto  pierwsza broń, jaka zpąlazła się 
■w rękach Golęby. W zią ł  z sphą i ipiję 
przyjaciela, by przekuć je w legendę, 
w  symboj nienawiści do wrogą.

I oto w yłam ią w powiptr?e nie
mieckie Sżtąby, giną wartownicy ob ięk  
tów  wojskowych, wywala się ? sam o
chodu  genera ł SŚ z przestrzeloną cza
szką; sztylet pnściciela wbija się w bj* 
tierpwca, k tóry kupił Polaka pa targu 
niewolników- W szędzie: na mgrąch 
dom ów , na izybach generalskiego są- 
mochoęju, pa płaszczu zabitego żojjnic- 
rza, pojawia :ą się słowa „Śmierć 
Szw abom ’’! } tajemnicze nazwisko 
Z y gm un ta  K łosow skięgę. Zm ienia  pp 
wciąż swe oblicze. Ksiądz pr?edzier?- 
gg się wę właściciela mtykwarni, ten 
w  inw alidę W  illy Grossą, W illy  
G ross TT- w węgierskiego barpną  fę -  
drucci, uwalniającego jeńeów-Pplą- 
ków , wysyłanych dq  obozu.

W  m undurze  majora SS, Z y g m u n t  
w kradą  się do więzienia j uw ą |p ia  
zamkniętych tąm patrio tów. Sam ł^pa 
da w ręce siepączy  ̂ faszystowskich, 
p row adzą go ju? Aft śmierć. W  osfak-

aAffiPHm nniiH* iłfłt«i! ir ifktiww tiHtfrutimiip.u.

NOWOŚCI

niej chwili jednak przybywają ? po
mocą przyjąejeje i Z y g m u n t  Kjos.ovv- 
ski zjawia się na tajnym zebraniu par
tyzantów, by zakom unikow ać im ra-

Lisi Tuwima
do Szyfmana

D yrektor Państwowego Teatry Polskiego 
dr. Arnold Szyfm an otrzym ał od znakom i
tego poety JuUąną Tuptimą ;  Nąwęgo Jorku  
Ijst, w M ifyn t n ,  in.

„lVracqjpy za par? miesięcy Ją Polski. 
Myślę, żę po pięry>szyt$ wstrząsie, jakim  
będzie J b  mnie powrót na ruiny i cmentarz, 
U/daną się j wprawię w nąw t iycię, bo wię- 
rzę W nowe, Jąprawdy nęwe życie w Polsce 
i potrafię pą ęjarąść zdobyć

dosną wjęść Q rqzpqcz^pju ią w a żji Só, 
juszn icąej w e  F rancji |  q  ^ zw ycięskim  
marszu Ąrmii Czerwonej prą? polskich 
d y w izji.

W id o w n ia  śledzi z u w ag ą  i w spó ł
czuciem zręczge dąiałanią Z ygm un ta  
K łosow sk iego ; uda tnę  jego wyciyąy 
witapę są pklaskąmj, publiczność za
chwycą się pim i; p rzejm uje się jego

f i f  na nową
mlodąąó- f d m  mnóstwo pląnóip. które, więc n  • - r  - r
f t ę  w (o, będę mógł ręąfizować. Stęskni/trą  '^ iD C chpB fS K ieF O  n ac ę c lia w ftfU

R o ię  ty tu ło w ą  o d e g r a ł  u tp ię jy tn ję  
B o ry s  D m o c h o w s k i .  Je s t to  a r ty s ta  o  
b ą r d z o  o p ą n o w ą n p j ,  le c?  w y ra z is te j 
m im ic e ; p ip ie  s k r o m n y m  lę ę ?  w y ra z i
s ty m  e c s tę m  o d d a ć  n ą s j r ó j  V p ry ś li  J>q- 
h ą te rą -  P ż ię k j  je g o  g rą e  p c jcą u w ąm y  
d o s k o n a lę  ż e la z n ą  w p ję  i fp m ą n ty ę z -  
n ą  p o ry w c z o ść  Z y g m u n ta .

P rą c ą  re ż y s e ró w  N a w r o c k ie g o  i

f . e o p a l £ f  L e w i n

Pamięci p o le g ły c h
Któremu smutną kołysanką skargi,

Któremu ciemna piwnica kołyską,
Lna ciebie w jęku zawarły sią wargi,
Krew barykadę zbryzgała paryską,

Ola ciebie zawrzał święty bój uliczny.
Dla ciebie tylko bez trwogi umierał 
Robociarz i poeta romantyczny,
Paryski gawrosz i polski

Salutowały im wrogie armaty,
Kiedy na Pere Lachaise chowano ciała,
I śpiew nadgrobny był hymnem zapłaty,
I na tą pieśń wersalska moc truchlała.

Ci umierali zawsze niepodległe,
Jak łach rzuęałi n'ewolnika życie,
To są typh samych bojowników legie 
W Moskwie, Warszawie, Paryżu, Madrycie.

Wiem — jeszcze nie raz szeregi się zderzą 
I z żywych piersi krwi strumienie lyryzną, 
By macierzysty kraj ci był macierzą 
J kraj ojczysty — naprawdę ojczyzną.

Tych. któręy pądlj, bijąc ąię za ciebie 
Przeciw podłości, przemocy i zdradzie, 
Pieśń bohaterska z popiołów odgrzebie —
I  b**da w ie c z n ie  t r w a ć  n a  b a r y k a d z i e .

-  -- -BjM»w p — nipjjp jwmi ląpnuw w

„Krzyk ostateczny" Władysława Broniewskiego
lest

dynam iką  m ontażu.

Spółdzielnia Wydawnjcya JtW jedząs wy* 
dała przedwojenny zbiór wierszy W ładysła
wa Broniewskiego „Krzyk ostateczny".

W ie rn e  Broniewskiego należały i należą 
do żelaznego repertuaru wszelkich imprez

      ,..... , .........  ą*łfairęiftvęłiit w i t i  ftet*1
ofiarnych bo jow ników  nowęj, w qjnej lp w o w e- P oeiia  Bripiewskiego rest bowiem

- : _ • -----* -» -•-!  w ysaitm  yfsl'Vi |  tfPSz^ I f W t  % ił8’
wiek „twardych r ą k ' ią ?  idzie w tych wier

się zą pfgpg Jją  ffgłrtf — blisko 2 |  lat fp g -! 1 dynąnp tk i
J z ih m  i# teł ząęząfpw apfj atmosferze. Przy F ilm  .w y w n łu ię  d u |ę  z a in te r e s o w a n ie  
wiozę kilką (łobzyfh i i to k ,  lukich, które o ra z  u c z u c ie  s y m p ą fjj i . p rz y ja ź n i tl la  
się będą ąą jow ą t dą w y s f m i t m  u nąs. j o f ia rn y c h  b o jo w n ik ó w  ' 1 '

P r z y m ió f  -  autora# proszę o listy, « ; , j  p ie p p d le g łe j  P o ls k i.  
dlugię listy, o prośby — w szystko, ęo b tdę  1
mógł, zrąbię". . «  Q L E G  J .E Q N I P O W

m m m .
szach pdzwierciadlenie sw oi-t bolączek i

M W !

Scentrr «*f crsz
p i ę t ą  Achillesa  solskich

9
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Piętą Achillesa zarówno poUkjch fil
mów, jak i „Fjlmu Polskiego są scenariusze 
Mówiąc ćeiśle nie tyle scenariusze, ęo ich 
baak. W prawdzie w niespełna rocznynj akre- 
sie istnienia jednej centrali filmowej w Pol
sce przestano do rozpatrzenia *to kilkadzie
siąt mniej lub więcej rozpracowanych pomy
słów na filuy , ą |e  w tei liczbie dużo byłą 
plew, a mało cennegp ziarna

Na dobrą sprawę, nie licząc filipÓW P cha 
rłk te rze  wyraźnie propagandowo r doku- 
hiejtląrąym, y posiadaniu „film u Ppfykie- 
go znajdują ąię dziś trzy scenarip^zę, dłflr 
go metrażowe i rozrywkowe, które po prze
róbkach i poprawkach, może będą znośuym 
materiałem do realizacji filmów Powiedzmy 
sobie szczerzę, że to kątastrpfalnje mało i 
jeżeli produkcją filmów w Polsce ipą stę do-

t®zwli?Ś. trzeba ną odcinku scpnąriuszp 
wym bić w wielki dzwon alarmpwy i syukać 
dróg wyjścia z groźnego impassu Bez do 
brych scenariuszy nie będzie dobrych fil
mów — to murowany w świecie filmowym 
aksjomat, j żadne cudowó® sztuózki reżyser
skie tu nie pomogą Ząstąndwmy się w'?c 
dlaczego ieft tak źle i czy możną spodyję-

f? lypiei- 
< ŹRÓDŁA TE M A TÓ W

Na wstępie parę słów o źródłach, * któ
rych czerpię się tematy filmowe Na pierw
szym miejscy na całym Świacie stpi beletry
styką, a więę przede wszystkim powieść, i 
nowela. Nąjyyiększe stikpęsy kinematpgrąfii 
światowej t o  w lyy-jej czyści przeróbki Z po
wieści i dziś, po wojnie, w dalszym ciągu 
utrzymuje się ta sama tendencja W Amery
ce Frit? J-ąng nakręcił fjlm p. t. „Scarlett 
Street", przeróbka francuskiej powieści, „La 
Chienne Fouchardicre, wę Francji zapowie- 
driąny jest „łd io tą" Dostojewskiego, a w 
Anglii przerabia się Dickensa „Wielkie ocze 
Mwąnie'" Dodajmy jeszcze <j!» P?łóeŹP p- 
brgzu radżiecki film „Noce j dni" według 
zngjtomilęj powieści o bohaterach §tąlin- 
grądu.

Ną drugim mioiiicp po belętrystyc*. ąfpi 
jako źródło scenariuszy — tea tr we wszys|- 
kich swyob rodąąjąch j odmianach, od k la 
sycznych dramą tpw pccząy.'*fy e na rewii 
i musie hallowycjł widowiskach skończyw
szy. W Anglii producent Gabriel Pascal ępe 
ęjalizuje się w przeróbkach sztuk Bernarda 
Ehawa, w Szwecji — dwą największe sukce
sy artystyczne, nawiasem mówiąc zamówio
ne dlą Polski, to „Słowo': dram at Kaj Mun* 
jta i „Droga do nieba" sztuka Lindstroma 
Na trzecim miejscu wysuwą gię w Stanach 
^jednoczonych słuchowisko radiowe ęwłasz- 
cza w ostatnich latach wojny. Dopipro na 
pzwartym i ostatnim miejscu zjaw iają się 
scenariusze oryginalne, specjalnie dla filmu 
napisane.

P O LSK A D N IĄ  D ZISIEJSZEG O

„Film Połąki" łfu k ą iąc  pu te ria łu  dla wfg- 
s«ęj produkeji zaczął od końca, to znąszy
największa wagę położy} na utwory, origi- 
nalne specjalnie dla filmu przeznaczone. W
tym zerwaniu z uświęconymi tradyciąpn i 
praktyką nie należy ppatrywąć jąkiegoś nie
uzasadnionego lewolncioHizmu w ytłum a
czyć bowiem tp stanowisko iest b»rdzp łę- 
two i każdy zrozumię, źe droga wydawała 
się słuszna i eplov,a' Chpdzjl- o znalezienie 
•lematów, które odzwierciedlą na .ękran ie  
Polskę dnia dzisiejszego problematykę, któ. 
ra będzie odbicierp zagadnień nurtujących 
obecnie społeczeństwo, a poniew aż’ nie było 
i dokąd nje mą ąni współczesnych powięści, 
ani sztuk tęątrałnych, próbowaną znaleźć 
od razu gotowe scęuariusze, przeskakując 
szczebel pośredni Przyznajmy się szczerzę, 
że ten eksperyment nie udał sfę.

W ramach „Filmu Polskiego" stworzono 
specjalną komórkę, zwaną „Biurem Scena

riuszy", która miała za zadanie grom adze
nie, selekcję j opracowanie m ateriału sce
nariuszowego Pięrws*vw S tach em  Biura 
było, że gromadzono ten m ateriał bez rp#' 
tody j raczej przypadkowo Nfwiąaywapo 
Wprawdzie kontakty ę ludźmi alę nję wy«i* 
lano się zbytnio, by w s z y s 'k '^  nprąrwąi tg 
zainteresować i nie uderzoną do Związków 
Zawodowych Literatów, prosząc o czynną 
pomoc Raczej czekano ną chętnych, niż ich 
szukano Oczywiście nikogo nie dyskwalifi
kowano a priori,  ale może nie dość energie# 
nie stukano do właśpiwyph d r?wi

Literaci się są (u bez winy. W całym 
szeregu wypadków odr?ncą!j współpracę u- 
Ważąjąc, że hanqf*zią są ębvł m ste ! źk fl 
wicie sir nich wymaga pracy j wysiłku 
Pisarze zniechęcali sję łatwo, i może pod
skórnie traktow ali film według złych przed
wojennych wzorów jalip łatwy dodatkowy 
sposób zarobienia bez zbytniegp przejm o
wania się tym — co i jak sję pięzę Oczywi
ście nie jest to usprawiedliwieniem, można 
było bqwiem bardziei intensywnie i przeko
nywującą prow ą& ió ąjtó ił uświądamijjją- 
co - propagandową — podkreślając częgo 
„Film Polski" domaga si^ od literatów  pi
szących scenariusze Zresztą nie ważną rze
czą jest kto tu i w jakim stopniu zawinił, 
istotnym natom iast jeet sam fakt, że współ
praca literatów  i filmowców nie przynigsla 
właściwych rezujtąłpw 

DROGA W YB R U K O W A N Ą  DOBRYM I 
P O M Y S f A U t

Istnieje przysłowie, żę dPbrymi cbęciąmi 
piekło jest brukpwa c. W  Święcie filmu wp
ina to przysłowie zmicpjó w ten sposób, i* 
dobrymi pomysłami brukowane są wszystkję 
drogi prowadzące do Wytwórni Filmowej. 
Film o partyzantce, o walce podziemnej, o 
w arty i clog* ’ ctta, o reformie rąłaej, o osa
dnictwie na Zachodzie — ile w samych tema 
tach kryje się potencjalnie fantastycznie do
brych pomysłów! Jeżeli jednąk postaramy 
ęię na każdy z powyżej przytoczonych tem a
tów napisać krótką opowiastkę z akcja 
brze przeprowadzoną i wyraźnym wetkl®"1 
dramatycznym, okaże się żę atrakcyjność 
femału rozwiewa się gdzjeś j pozostaje tylko 
jakaś galaretowa mgławica dp niczego sję 
pię. nadająca.

Biuro Scenariuszy mjało i mg za zadąnie 
pie tylko gromadzenie, ałe również ęelekcję i 
opracowanie wybranego m ateriału 0  jlc njq 
żna zarzucić, to  w zbieraniu scenariuszy 
brak byłe metody, o tyje nikt nie moźę skar 
żyć się na brak skrupulatności w selekcji 
Każdy z projektów był czytany przęz t  osób 
zajmuja,cych czołowe stanowisko w Dyrekcji 
Naczelnej’ i w Dziale Produkcji przedsiębior 
gtwa Jdało tegp — ppwfłYwętrp specjalnych 
rzęczozaą-wców, którzy tyyrąźąli swoją opi
nię W wypądkp interesujących scenariuszy 
zwoływano zebrania dyskusyjne z udziałem 
autorów i przypuszczalnego reżysera. Kęr 
id y  pomyj},' każda [ceną by}# omawiana 
nie raz j pię dwą, ąłe k ilkąąaśpif razy Mo
żną mieć zą płą, źe robił się z tej oceny
prawdziwy sj® ty ł  lP i iw t jedyny
s^slęm pozwąlający ną ąi|torytątyw pę ętwier 
dzęnję, czy. scenąripęz jęst. czy nie ięst do
bry. ^szystki®  inne sposoby — tp pozosta
wienie zbyt vielkiego marginesu na im pro
wizację reżysera*, metoda niebezpieczną, za
wszę niemal kończącą sie katastrofą. Po
wtórzmy jpczcze raz starą  prawdę — nie mą 
dobrych filmów bez dobrych ąęenąriuszy ą 
fplfsy trafia ją  się tu zą#e*pję rzadzięj ni# 
mą tor?# wyścigpwyął-

GRZECHY SC E N A R IU SZY
dąki wniosek hęłeży wyeiągnąż ze imu- 

triefo rezultątu, iaki dała tą selekcja ma
teriału  Dlaczego przy tylu scenariuszach i 
jeszcze większej ilości pomysłów — nadają

W nioski są zasadniczo dwą. Po pierwszy — 
olbrzymiej większości pomysłów filmowych, 
scenariuszy „io spe" hr?k wyraźnej kon
strukcji dram atycznej Akcent zupełnie myl
ni? i niepotrzebnie zostął postawiony na to 
co Się nazywa „atmossfęrą" a co jest czyn- i 
njkiep) interesującym w dziele filmowym,* 
ale bynajmniej nie zsąadni'-zvip jeżeli chft" 
dzi o pierwsze jęgo ftadium  tzą. scenę- 
riusz Pomysły są bardzo ubogie w zaryso
waniu akcji, konflikty są mdłe. brak roz
wiązań, reasumując — nie ma elementów kia 
sycznych. jakich vyymagamy od dram atu bez 
Względu na to ęzy chodzi tą  o powieść, czy
0 sztukę sceniczną

Drugi wujosek — to że brąk ludzi, którzy 
pptrafią z ieterpsującfgo pomysłu czy na
wet nieźle naszkicowanej noweli filmpwej 
wykrzesać dobry scenariusz literacki filmu, 
nie mówiąc już o scenariuszu reżyserskim
1 tu nie wymagajmy od literatów  zbyt wiele 
— do njch należy napisanie dobrze skonstru 
owąpcj, posiadającej wyrąźnę walgry dr*- 
matyczne noweli filmowej, ą rozpracow a
niem jej muszą się zająć ludąię filmn Zą- 
p e |n if niepqtrzębnię w peyenych wypadkach, 
ku utrapieniu pisarza domagano się od nie- 
g \  by zbudował kompletny już scenariusz

tęsknot, swojej radości i męki. Czy to bę; 
dzie wiersz tytułowy, w k iry s u  poetą mik- 
wi p sobię, „jak z tcmąccgo okrętu
ręupą krzyk mój oątąteczny yrcd'OpggT’, ęzy 
Więpsj ą nędzy gljcy Miłęj, czy ę/ięręg „ fw ą f  
de ręce", yy którym  poeta chce wybudować 
dom dla bczdi-nmych i rozdzielać w- nim rąr 
t-ś*  iak chłcb, czy wreszcie wjeraz „Nę 
śmierć A ndrzeja Struga", który 

...był z tych co uczyli czyąetp 
to człowieka poznawać f>rata, 
bojownikiem, rępąblikanem  
# ą ln f j  o jczyzny  • świata. 

tem ątyką ut o ró ir  Brociiewskisgp jęąt tgji- 
sjką |źąrem u człowiekowi, bliska c.-łowieko; 
syi prący.

Dwa Rięśęne wiersze „Cześć i dynamit" j 
„No pasaran" poświęca Broniewski bohą- 
tąrskiej walce narodu hiszpaur-kiego O ą n jr  
ność. W tomiku znalazł się rówpięd w jerw  
„Magnitogorsk albo rozmową z Janem  
skor.jisk«war.y przęz cenzurę sapacyjąą w 
zbiorze, wydanym przed wpjną. W jftą płttr 
nącyęh pieców Magnitogorska w trzynastej 
cd i ca Ratuązu, do której witrącił rewolu
cyjnego poetę, polękj fąszyzm, była rzecąy- 
vyiscje dla cenzury sanacyjnej nie do s tra 
wienia.

Mamy pozą tym w zbiorze y,iętęzt. grotes
kowo (P ar ..Pod zdechłym psem") j lirycz
ne (Broaa, W pociągu), ktpsę ujm ują yi»oją 
bezppśredaiością i prąsteją . ,

Broniewsikj poznał rfł^Tpą (sjemnicą po
ezji, tajemnicę rś-ł-Jr-5a lęKrszif z« słóyą 
„najprostszych i najcioh'szych,'. b latęgo 
jęgo kontakt z czytelnikiem j słuchaczęsn
jęst taki bliski j taki serdeczny.

• A G

Konkursy literackie
Tow. Przyjaźni 

Polsko-Radzieckie]
(SAP) W ęehi popularyzacji idei arzyjaźąjMoże się wprawdzie zdarzyć, że doskonały n ^ 1  e  7

. , l  * j  i i , 7 Rftjsko-yadzieckmi psrod najszerszych łyąrftą;jftęrat okaże się doskonałym scenarzystą. .J  . 'Tnw p „ v,' LT

się do tnnentualnej realizacji
i

tylko trzy?

!ę praktyka uczy nas czego innego. 
Wymieńmy dlą  prąykłądu parę BązyósA 

znakomitych ą c e s a r z y s tó ią  — May Ąrthur. 
Ben Hccbt Robert Riskin W slte t Retach, 
A rthur Wimpeęji. Jacques Pręvęrt Spsak 
Gzy ktokolwiek i gdziekolwiek spotkął te 
nazwiska na okładkach (frjąźekl Gzy są to 
Znąni jjteraci, i w ogóle literaci?  Oczywi
ście, że nie To są św ie tn i ,  ale tylko i wy
łącznie scenarzvici. specjaliści od ujmowa
nia w formy właściwe filmowi — pomysłów 
literackich o dobrej i mocnej strukturze dra 
mąjycynej Fj|m y polskie inaczej hędą wy
g lądał, jeifełi znajdą *!* t« Y  w \ ś i m  »P»-

DROGA P O PRAW Y  
Reasumując r -  nie ma dobrych nowej fi}- 

mowąch. to znaczy opowiadań o wyraŹn®i 
kompozycji dram atycznej, i nie ma łudzi, 
którzy potrafią nowele te w odpowiedni spo
sób opracować Drogi naprawy są jasno 
Zarysow ane Pp pjęrwsze trzeba wę właści
wy fposób rozpocząć gromadzenie surowego 
materiału scenariuszowego wciągając do 
pfacy szerpkię kpła literątów  i mMyiąę im 
Wyraźnie, źe nie chodzi tp o atmosferę, a g 
żelazną j konsekwentną bpdowę utworu Tu 
nie wolno wykręcag się frazesami że wygrą; 
ją  fo co jeat mętne — aktorzy i reżyser W 
scenariuszu nie powinny sję znajdować gie- 
dopowiedzenia i niejasności, j nje wolno już 
na wstępie oglądać się ną pomoc reżysera 
Nie martwmy się o niego, dosyć będzie mieć 
roboty z najwyraźniejszym j najlepiej skon
struowanym scenariuszem.

Pp drugie trzeba wykształpić kadrę spe
cjalistów  - scenarzystów, co pozywiścię nie 
jest sprawą ani tygodnj. ani miesięcy, ale 
lat. Pewni łudzi# wyrobią się poprzez p ra 
ktykę, inni dojrzeją ną studiach zagranicą, 
trzecich wreszeje nauczą zagraniczni specja
liści, których trzeba bedz’c do Polski spro
wadzić Łączy sję tq z zagadnieniem Insty
tutu Filmowego i sprawą kształcenia nąryb- 
kp filmowego.

Jakież więc są perspektywy na najbliższą 
przyszłość? Niewątpliwi# scenariusze pozo
staną jeszpze przez dłuższy cz.as przysło
wiową piętą AchiF.eaa dopóki nie pojawi 
się tfrupa chociaż drobno specjalistów w tej 
dziedzjnie Należy również sję liczyć, źe 

FILM POLSKI", czeksiąc na wydanie do
brych współczesnych powieści sięgnie tym
czasem do przedwojennej literatury.

JE R Z Y  TOEPLITZ.

społeczeństw# polskiego,* T ° 'Ł  Pr?yją*oi 
Polsko - Radzieckiej tozpiszę yt najbliższi
przyszłości szereg konkursów literackie 
których tematem bęazię pdzyjąźń polsko t 
radziecką

Pierwszy konkurs został już ogłoszony ns 
obrazek sceniczny. ilustrujący przyjaźń 
polsko-radziecką. Objętość utworu je*t p- 
graniezszną, poniewą* &*#* B °f"ćb8y  n* WŁ7 
rtąwićńie jegp ąie ąaoże pryękrąęza^ ?0 — 5(1 
minut Prace konkursowe należy pznączytf 
godłem, któfę powinno zn ą j^ p w ^  się rów
nież o# dojąc;ebej d» pr*?y źąm knięłfj kpr 
pprcię, za wier; jącej imię. nazwiskp I dokła
dny adres autora.

Przewidziane nagrody wynoszą }. — 18 
tys. zł., II. tt S ty* * ł , IH Sf 3 tl». łl-( 
Prace pagrodzomę sta ją  #ię w łąsąpścją Jgyy. 
Przyjąźpj Pols^p-R adzię^ijoj. T em ifl ą ą j-  
frh ń ś?  P l*f ną koyikuw upływą z 
30 maja bf. W skład j«ry M M
mię. KułbSrr ł S ftukj, pb. L. K™czVoy*ki, 
(łyr. dęp. Jan  Nepomucer. MjHer, dyr, Lępe 
“  ' "e r , ob. 4- Wesołowski.

N O W O S C i
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Jak obrona zamienia się w oskarżenie
Mowy rozdział procesu w Norymberdze

fKorespomfenc/c w ł a s n a  „ R o b o tn ik a * * )
Norymberga, w marcu 1946. .

S T A R T  O B R O N Y
P o  zakończeniu  oskarżenia, k tó re  ' 

w  przeciągu 3 i pó ł m iesiąca zgrom a- 
dziło  o lbrzym i m ateria ł obciążający ,! 
p o p arty  przeszło dw om a tysiącam i f 
do  kum en tów  i zeznaniam i 29 św iad
k ó w , g łos zabrała  obrona.

A dw okaci niem ieccy w swych w nio 
skach, k tórym i zasypyw ali fo rm aln ie  
T ry b u n a ł od  szeregu tygodni, zgłosili 
p a ru se t św iadków  i dużą ilość now ych 
d o k u m en tó w . Po rozpatrzen iu  w n io 
sków  T ry b u n a ł dopuśęił do  p rzesłu 
chan ia  n a d a li  sądow ej oko ło  50 osób, 
przeszło stu  św iadków  złoży zeznania 
p iśm ienne, którfe zostaną odczytane w 
t r a k c ie , p rzem ów ień  obrończych. W e 
d łu g  przypuszczalnych obliczeń, obro  
n a  p o trw a oko ło  'dwóch i pół m iesię
cy, a w ięc p raw ie do czerwca.

„ N IE Ś W IA D O M I 
I  S T E R R O R Y Z O W A N I”

Jńż pierw sze a rgum en ty  i tezy, w y
sun ię te  przez ob rońcę  G oeringa , dr. 
S tahm era, po tw ierdziły  przypuszcze
n ia  dotyczące ogólnej linii wytycznej, 
p o  jakiej p ó jdą  adw okaci, a którą 
m ożna było bez w ielk iego  tru d u  prźe 
w idzieć na podstaw ie w niosków  o d o 
puszczenie św iadków  i dokum entów . 
N ie  chciałbym  pow tarzać , tu w n io 
sków , sfo rm ułow anych  w  jednej z po
p rzednich  korespondencji. O graniczę 
się ty lko  do  stw ierdzenia, że obrońcy 
dążyć będą  z jednej strony do zrzuce
n ia  odpow iedzialności osobistej k a 
żdego  ze swych „k lien tó w ” , a to  przy 
pom ocy dw óch  podstaw ow ych a rg u 
m en tó w : zarów no  G o erin g  jak i inni 
oskarżen i —  w g. w yw odów  panów  
ad w o k a tó w  —  nie m ieli najm niejsze
g o  poiecia o m ordow an iu  Ż ydów , o 
w aru n k ach  panujących w obozach kon 
centracyjnych fo  obozach zagłady jak 
O św ięcim  czv T reb lin k a  nie w iedzieli 
—• rzecz jasna — w o v ó !e ), o złym 
trak to w an iu  jeńców  w ojennych itd; 
Z  drug ie i strony —  jeśli już tam  coś 
niecoś do  nich d o ta rło  —  to nie mo-

nic na 'to poradzić, bo  ich te rro ry 
zow ał H itle r, H im m ler. G estapo  i SS. 
Z resz tą  oskarżeni m aia udow odnić , że 
fnim o tego  ucisku i tei orzem ocy nara
żali się nie m ało , składaiąc pro testy , 
ostrzeżenia i dym isje, walcząc z w pły
w am i H im m lera , ba! o rgan izu jąc sp i
ski na życie F iihrera.

Jeżeli chodzi o zarzuty pod staw o 
w e i zbiorow e, jak n. p. oskarżenie o 
spisek  przeciw ko poko jow i i przygo
to w an ie  w ojny agresyw nej —  wszy
scy obrońcy  działać tu m ają w spólnie, 
przy czym już dziś jest oczyw iste, że 
w  w yborze a rg um en tów , sięgać będą 
często-gęsto  d o  skarbnicy złotych m y
śli i teorii G oebbelsa , starając się u- 
d ow odn ić , że N iem cy  były -zagrożo
ne, okrążone, że działały w ob ron ie  
w łasnej, że w szyjtk ie h itle row sk ie  na
paści nosiły ch arak te r prew encyjny, 
zapobiegaw czy.

Ś W IĘ T Y  H E R M A N N .
P oniew aż w e w szystkich w ystąp ie

niach obrończych jest w spólna m eto
da, za typow e uw ażać m ożna te ze
znan ia , k tó re  m iały na celu o d m alo 
w an ia  novtej, n ieznanej nam  dotych
czas sylw etki G o erin g a , k tóry  z uw a
g i zarów no  na swe liczne urzędy i o- 
g ro m n e  w pływ y w hitlerow skich  
N iem czech , jak i na og rom  swych

{»rzestępstw (jed n o  zw iązane nieroz- 
ącznie z d ru g im ) fig u ru je  na p ierw 

szym m iejscu w akcie oskarżenia.
P rzed  T ry b u n ałem  i przed niezw y

k le  licznie zebranym i dziennikarzam i

Przew inęli się pierw si św iadkow ie o- 
fony, n ie  tak daw n o  potężni dygn i

tarze  i najwyżsi w ojskow i b. Rzeszy, 
jak feldm arszałkow ie  M ilch i Kcssel- 
r in g , gen era ł F u ftw affe  von B oden
schatz i inn i. O d p o w iad a ją  na pyta
n ia  obrońcy , , charak teryzu ją  byłego 
m arszałka Rzeszy. Posłńchajm y!

„W szystk ie  jego uczucia i uczynki... 
dow odziły , że g o tó w  był zawsze nieść 
pom oc ludziom , znajdującym  się w 
po trzeb ie , n. p. ubog im , rannym , ro 
dżinom  poległych czy jeńców  w ojen
nych... Specjalnie na sercu leżał mu 
los k las pracujących" —  tak ch arak 
teryzuje  go  jego b. ad ju tąn t i szef 
sztabu, gen. von B odenschatz, k tóry  
zn a ł go i w spó łp raco w ał z nim  od 
r. 1918.

Z ajm iim y się bliżej zeznaniam i te 
go  św iadka. N a  tym  przykładzie ino 
żerny poznać zarów no  sens w yw odów  
o brony , jak i n iezbitą w ym ow ę praw 
dy historycznej, k tó ra  w yłania się za 
w sze w końcu  z oparów  propagandy  
naciąganej h isto riozofii i kłam liw ych 
^argum entów .

A  w ięc G o erin g  od sam ego począt
k u  przeciw ny był jak im kolw iek  w y
stąp ien iom  antyżydow skim . G dy  w

nocy z 9  na 10 lis topada 1938 r. ino- 
tłoch  niem iecki, dyrygow any przez 
G oebbelsa , podszczuty przez Strci- 
chera i kom enderow any  przez b o jów 
ki SA, d o k o n a ł pierwszego* zalegali
zow anego  i pob łogosław ionego , —  
pow iedzieć m ożna „u p ań stw o w io n e
g o ” —  p o g ro m u  żydow skiego na te 
ren ie  całych N iem iec, G o erin g  nic o 
tym n ie w iedział. P o in fo rm o w an o  
go o tym  nazajutrz. „Był zaskoczony 
i oburzony... przeciw staw ił się tem u 
stanow czo... W  parę tygodni po tym 
zw ołał specjalne zebran ie  G auleite- 
rów  w B erlin ie i p o tęp ił w obec nich 
tego rodzaju  m etody, k tó re  są sprzecz 
ne z praw em , n iem ądre  pod w zglę
dem  gospodarczym  i szkodliw e dla 
prestiżu  państw a zagran icą...” (w szy
stkie zdania w  cudzysłow ie są dosłow  
nym i cytatam i z zeznań B o d esch a tza ).

B O JO W N IK  O  P O K Ó J
I  O B R O Ń C A  U C IŚ N IO N Y C H
„Byłem  podczas w ojny św iatow ej 

żołnierzem  piechoty  i oficerem  lo tn i
ctw a. Z nam  okropności w ojny i chcę 
przed ńjm i ustrzec n a ró d  niem iecki. 
B ędą dążył -do poko jow ego  rozw iąza
nia w szystkich k o n flik tó w ” —  m ów ił 
do m nie często H e rr  R eichsm arschall 
—  zeznaje św iadek. „ P o  konferencji 
w M onachium  był uszczęśliw iony i po 
w iedział w tedy: „O to  jest p o k ó j!”

O kazuje  się dalej, że zbro jen ia lo t
nicze Rzeszy chciał utrzym ać ty lko na 
tak im  sam ym  poziom ie, jak w innych 
krajach , by „um ożliw ić udźiał N ie 
m iec w polityce św iatow ej na tych sa
mych praw ach , z jakich korzystały 
inne m ocarstw a” .

Jeszcze w p rzededn iu  w ojny, w 
sierpn iu  1939 r. G o e rin g  n iezm ordo
w anie pracuje nad  utrzym aniem  po 
ko ju  i zażegnaniem  groźby w ojny. N a 
kortferencji w H u su n  (Szlezw ig-H ol- 
s te in ) ape lu je  d o , przedstaw iceli an 
gielskiego św iata gospodarczego , by 
użyli swych w pływ ów  w k ierunku  po
ko jow ego  rozw iązania k on flik tów  
niem iecko - angielsk ich , zapew niając, 
że Rzesza p ragn ie  jedynie pokojow ej 
w spółpracy  z Im perium .

Był te i  oczywiście przeciw ny w oj
nie z Rosją. i -

N a  tym w łaśnie tle dochodzi do  co
raz ostrzejszych k o n flik tó w  z H itle 
rem . G o erin g  stracił zaufan ie  fiih rera , 
s tosunki coraz to  się pogarszały , aż w 
końcu G o e rin g  zostaje aresztow any 
przez przyboczny oddział SS z O ber 
salzberg. Późno dosyć w praw dzie, 
bo... w kw ietn iu  19-15 r. ( ! ) ,  ale le
piej późno, niż n igdv! W ięc obrona 
dziś z naciskiem  podkreśla  i to  are 
sztow anie i 
w ód szlachetnej i n iezłom nej posta-

koncentracy jnych , a o obozach

Ach! O  zbiorczych! A  co
wencja G oeringa ratowała Żydów lub ryczne kłam stw o, zbija świadka z tro-! robiono z Żydami w tych „zbior-

pu i podw aża jego wyw ody. j czych” obozach, gdzie ich potem  wy-
Jackson: A więc P an , na zlecenie sy łano? ,u

G o erin g a , starał się pom óc ludziom ,! B odenschatz: N ic  o tym  nie wiem.

t. zw. „m ieszańców ” od  obozu k o n 
cen tracy jnego  lu b  od gestapow sk iego  
więzienia.

Co się tyczy przestępstw  w  sto sun 
ku do  jeńców  w ojennych, to  G oeaing  
nic o nich nie w iedział. N ig d y  rów 
nież n ie  rozm aw iał ze swym ad iu tan 
tem  o jakichś tam  O kropnościach obo
zów koncentracyjnych.' D o p ie ro  w 
m arcu 1945 pow iedział, że podobno  
na w schodzie zam ordow ano  w ielu  Ży
dów  i że za to  trzeba będzie d rogo  za
płacić.
P R O K U R A T O R  JA C K S O N  P Y T A !

Już zam ajaczyła nad  g łow ą oskar
żonego  G o erin g a  au reo la  n iespraw ie
dliw ie oskarżonej n iew inności, już w 
prochu  leg ły  wszystkie n iecne insy
nuacje i zarzutv.

k tórzy  zostali (a resz to w an i lu b  byli 
tym zagrożeni?

B odenschatz: T ak  jest, m iałem  i
takie w ypadki.

Tackson: D obrze. A czy ci ludzie,
k tórym  pan  pom agał, byli w inn i ja
k iegoś przestępstw a, czy też byli n i:/ 
w inn i?

B odenschatz: T o  byli ludzie n iew in
ni, oczywiście!

Jackson : A  w ięc w iedzieliście (B o 
denschatz  i G o e rin g ) , że do  obozów  
koncentracy jnych  posyłano  n iew in
nych ludzi?

W  tym  m iejscu św iadkow i nie do-
r i , P m < t  o  n O W t Ó » " 7 ( = n ip  py-

...

n
n i

joering* przez Kratki rozm aw ia ze sw ym  obrońcą

Cóż z tego , że brać dziennikarska 
zaśm iew a się do  łez, słuchając tych 
beatyfikacji, cóż z Lego że hom eryczny 
śm iech w ybucha w chw ili najbardziej 
„lirycznych” zeznań św iadka.

Sąd m usi upom nieć n iesfornych w i
dzów .

Sąd m usi być bezstronny . Św iadek, 
gen. von B odenschatz złożył przed 
zeznaniam i przysięgę, że m ów ić bę
dzie „p raw dę, sam ą p raw dę  i nie za
m ilczy an i nie doda nic p o n ad to " . 
Św iadek jest zaprzysiężony, jego zezna 
nia m ają moc do \vodow ą i sąd musi 
przyiać je do w iadom ości.

A le o to  zbliża się do  pu lp itu  po
w olnym  krokiem  p ro k u ra to r  Tackson. 
Pod pachą niesie plik dokum en tów . 
Skłania sic przed T rybunałem  i spo
kojnym  głosem  rozpoczyna badanie .

Pytan ie pada za pytaniem . A każde 
jest nieom ylne, każde precyzyjne i cci 

. ne, w szystkie się w zajem nie zazębiają 
u tra tę  zau fan ia” jako do  i w spierają. .

Czasem Jackson zadaje parę  pytań, 
wy H erm an n a . k tó re  w ydają się niejasne, zbyteczne.!

Przez cały czas korzystał ze swych Lecz zaraz po  odpow iedziach  świad-

tania. W śró d  og ó ln eg o  śm iechu na 
ław ach  dziennikarsk ich , p rok. Jack
son pow tarza. /

B odenschatz: O ni nie byli w obo
zach, a m ieli tam  być zesłani.

Jackson: Z eznał pan, że in terw en
cje dotyczyły także już aresztow ał 
nych.

Św iadek d la  w yjaśnienia, cytuje 
przykład in terw encji w spraw ie rodzi
ny żydow skiej, k tó rą  G estapo  m iało 
aresztow ać.

Jackson: Z a  co?
B odenschatz: Był ogó lny  .rozkaz

lokow an ia  Ż ydów  w obozach.
Jackson: A więc znaliście ten roz

kaz? i
Św iadek zaczyna sie gubić. T łu m a

czy się, że nie w idział tak iego  rozka
zu, ani go ofic ja ln ie  nic znał, tylko 
o nim  słyszał.

Jackson: D oszło  w ięc do pańskiej 
w iadom ości, że um ieszczano Ż ydów  
w  obozach koncentracyjnych tylko za 
to , że byli Ż ydam i?

B odetischatz: Ja nie m ów iłem  o o-

Z aczyna się tłum aczenie, że były to  
obozy pracy.

Jackson: Jakaż była w g  pana róż
nica m iędzy obozem  koncentracyjnym  
a obozem  pracy?

B odenschatz: W  obozie pracy lu 
dzie żyli i pracow ali, n ie podlegając 
złem u trak tow an iu .

Jackson: A więc w  obozach k o n 
centracyjnych byli źle trak to w an i?

Z n ó w  św iadkow i słuch n ie  dop isu 
je, tłum aczy się, że był ranny  podczas 
zam achu na H itle ra  i od  tego  czasu 
nie dosłyszy. G dy  p ro k u ra to r pow ta
rza nvtanie, św iadek stw ierdza, że do 
p ie ro  w w ięzieniu dow iedział się z 
prasy o ty m ,'co  się działo w obozach 
koncentracyjnych.

Jackson : G dzić  pan in terw eniow ał, 
by nie aresztow ano rodziny B allinów ?

B odenschatz: U  szefa G estapo , w  
H am b u rg u . N ie  pam iętam  nazw iska.

Jackson: S tw ierdza pan więc, że 
w ystarczał rozkaz G oeringa , by G e
stapo  kogoś zw olniło .

•  Ś W IA D E K  O B R O N Y  
W Z M A C N IA  O S K A R Ż E N IE

K rzyżow y ogień  pytań  potęguje  się. 
K ażda seria n ieom ylnie tra fia  w ceł. 

i Padają  jeden po d rug im  argum enty  
! obrony . G o erin g  w iedział o Ż ydach, 
w iedział o obozach, m ia ł n ieog ran i
czone wjaływy w G estapo , odbyw ał 
częste konferencje  z-H im m lerem . O n  
sam przeforsow ał kan d y d atu rę  K al- 
ten b ru n n era  na stanow isko  zastępcy 
H im m lera . O n  by ł —  po H itle rze  —  
najpotężniejszym  kacykiem  nazistow 
skiego reżim u. O n  n ie  zan iedbał żad
nej okazji, by złożyć H itle ro w i czoło
bitny  ho łd  i zapew nić go  o swojej 
w ierności i swym poparciu . T ak ie  de- 

.k laracje sk ładał na każdej niem al kon 
ferencji, na każdym  posiedzeniu. O n  
od początku znal plany w ojenne i kie
row ał zbro jen iam i. Jeżeli k iedykol
w iek w ygłaszał frazesy pokojow e, to  
tylko d la  w ygrania na czasie. Podczas 
om aw ianej konferencji sierpniow ej w 
H usum  nie chodziło  m u o żadne „ ra 
tow anie p o k o ju " , ty lko o od izo low a
nie Polski i w yelim inow anie A nglii i  
w ojny. A ni słow em  G o erin g  nie w spo 
m niał o  zażegnaniu  k o n flik tu  2 P o l
ską. D oskonale  w iedział o p row oka
cjach granicznych, o stw arzaniu  pre
tekstu  do  napadu .

P ro k u ra to r  Tackson n iespodziew a
nie znów  pow raca do kw estii p o g ro 
m u Ż ydów  w listopadzie  1958 r.

Jackson: S tw ierdził pan, że G oe
rin g  był zaskoczony i oburzony  tym i 
w ypadkam i?  Czy tak?

B odenschatz: T ak  jest. U w ażał, że 
były w ielką n iespraw iedliw ością, błę*W S Z Y S C Y  IN T E R E S U JĄ C Y  SIĘ 

S P O R T E M  C Z Y T A JA  K O L U M N Ę  dcm  gospodarczym  i bardzo  złą pro-
S P O R T O W Ą  „ R O B O T N IK A  
K T Ó R A  U K A Z U JE  SIE W  W A R 
S Z A W IE  W  P O N IE D Z IA Ł E K . N A

pagandą. Pow iedział to  gau le iterom .
Jackson: A czy pan wie, że 12 li

stopada, dw a dni po tych pogrom ach ,

POSTULATY ZWIĄZKU POLSKICH ZW 
SPORTOWYCH

W ubiegłym tygodniu odbył się w W artza 
wie Z ja rd  reprezeatamtów związków sporto
wych celem reaktywowania ZPZS. W zjeź- 
dzie braik było jedynie przedatawiciela Pol- 
rkiego Związku Tenisa Stołowego. Prócz de
legatów związków aportowych w zjeździ* 
wzięli udział liczni przedatawiciele władz 
padatwowych oraz organizacji apołecznych, 
ponadto CKZZ, Samopomocy Chłopakiej itd 
O twarcia zjazdu, który miał przebieg uro
czysty, dokonał płk dr Gilewicz, po czym 
zabrał Jłoe w imieniu m inistra Orbouy Na
rodowej wicemim. gen Spychalski.

Z kolei przewodniczący ZRSS, tow. poseł 
Obrączka w przemówieniu powitalnym wska 
zał na konieczność zespolenia wysiłków 
ZPZS i organizacji robotniczych celem upow 
szechniemia sportu. Po dalszych przemówie
niach ob.- Sokorskiego imieniem KCZZ, ob. 
Janusza imieniem Związku Samopomocy 
Chłopskiej, oraz prr-dsta.wiciela M inister
stwa Oświaty, ob. W eyraucha, mgr Skład 
wygłosił re lera t „Sport i wychowanie fizycz
ne-.

Po dokonaniu wyborów do prezydium 
ZPZS, w skład którego weszli: prezes inż
Loth, zastępca dr. Kafliński, sekretarz No
wak, skarbnik płk dr Rudolf oraz człon
kowie dyr Foryś, ppłk. dr Mirzyński i mjr 
Zakrzewski, zjazd uchwalił m. in. przyśpie
szyć powołanie do życia Państwowej Rady 
Sportowej oraz wojewódzkich i powiatowych 
urzędów W F. i P W uchylić zakaz należe 
niai młodzieży szkolnej zwłaszcza gim nazjal
nej do klubów sportowych, podjąć walkę z 
alkoholizmem wśród zawodników i klubów 
oraz wydać bezwzględną walkę kaperowa- 
niu zawodników.

DLACZEGO HAJDUK \ 
NIE PRZYJECHAŁ DO POLSKI

W z-wiązkn z niedosiłym  tournee piłkarzy

drużyny Hajduk ze Splita attache prasowy 
jugosłowiański dr. Labut udzielił następują 
cych wyjaśnień:

1) piłkarze „H ajduk- — Split przebywali 
w ostatnim miesiącu poza granicami swojej 
ojczyzny i podczas idh pobytu w Czecho
słowacji szereg graczy poważnie się rozcho
rowało 2J Telegram o niemożności p rzy ja
zdu piłkarzy „H ajduk- — Split, ambasada 
jugosłowiańska ętrzym ała w terminie spó
źnionym skutkiem czego nie mogła w odno- 
wniednim czasie powiadomić o tym opinii 
sportowej w Polece. 3) W ystęp „H ajduk" — 
Split, względnie innej drużyny jugosłowiań
skiej dojdzie z całą pewnością do skutku 
w roku bieżącym, prawdopodobnie w maju. 
4) Ambasada jugosłowiańska w Polsce do
łoży wszelkich starań, aby kontakty  spor
towe polsko - jugosłowiańskie były jak naj 
żyweze i jak najczęstsze.

LEGIA JED ZIE DO SZCZECINA
W dniu 14 kw ietnia, w ogólnopolskim pro 

gramie imprez sportowych, -które odbędą 
się pod hasłem „Trzymamy straż nad 
Odrą", oprócz biegów na przełaj odbę
dzie się również mecz piłkarski WKS 
Legia'1 W arszawa — reprezentacja Ziem 

Odzyskanych. Drużyna warszawska do 
skonale zdająca sobie sprawę ze anaczeni^ 
i wagi powyższej imprezy jedzie do Szcze
ciną na Własny koszt, jedynie za rwrotem 
diet, przewidzianych przez PZPN,

OBÓZ DLA PIŁKARZY ZW. ZA W.
Z Krakowa wyjechali na obóz do Sławy Śląs 

kiej wyznaczeni przez kpt Związkowego 
PZPN płk. Reymana do reprezentacyjnej 
drużyny polskiej Związów Zawodowych, 
następujący piłkarze: Jabłoński I. Parpan. 
Jurowicz, Gracz, Filek I. Nowak, Giergiel, 
Ignaczak, Tyranowwki. Z wywleczonych za
wodników nie ryyjechał Jabłoński II, odby
wający powinność wojskową. Płk. Reyma*

P  R O  W .  N  C ,  I  W E ' W T o 'm K .1 S S i  t ! ,W
m arek, konfisku iace  ich w łasność pry

nie znając formy wyznaczonych zaw’bdnikdw 
poza krakowskimi, zlecił jeezoze dodatkowo 
wyjazd trzem ‘piłkarzom z Krakowa, a mia
nowicie: Filkowi II, Lesiskowi i Gołębiow
skiemu, którzy na ostatnich zawodach tre 
ningowych wykazali dobrą formę. Ekipa p ił
karzy krakowskich na obozie liczy więc 12 
piłkarzy.

MISTRZOSTWA EUROPY 
W  KOSZYKÓWCE

Z Genewy donoszą, że Związek Radziec
ki do tej pory jeszcze nie nadesłał ostatecz
nie swego zgłoszenia do mistrzostw Europy 
w koszykówce męskiej, które odbędą się w 
pierwszych dniach m aja w Genewie. W mi
strzostwach zostaną rozstawione w czterech 
grupach zespoły Francji, Szwajcarii, Cze
chosłowacji i Belgii.' Jak  dotąd zgłosiło 
swój udział 16 państw. Co ’ do Hiszpanii 
sprawa jeszcze nie jest ostatecznie rezstrzy- 
gnięta.

ZAWODY W GLIWICACH
W Gliwicach przy dużyra zainteresow a

niu odbyły się zawody bokserskie między 
RKS Chorzów i Piastem Gliwice. Mecz za
kończył się wynikiem nierozstrzygniętym 
7:7.

PIŁKA NOŻNA W POZNANIU 
Wyniki piłkarskie Okręgu Poznańskiego 

w klasie „A" były następujące: „Zjedno
czeni- Kęp.nó — „O»trovia“ 3:0 (1:0), „Pro
sną' Kalisz — KKS Leszno 4:3 (3:3). 

OFERTA WĘGRÓW 
Węgierski związek pływacki zwrócił się 

do śląskiego okręgu pływackiego z prośbą o 
ułatwienie nawiązania stosunków sporto
wych ze wszystkimi organizacjami w Polsce. 
Sportowcy węgierscy zapraszają pływaków 
polskich do siebie w gościnę, ofiarowując 
pokrycie kosztów przyjazdu. Sami gotowi 
są również przyjechać do Polski, biorąc na 
siebie nawet część kosztów.

w atn* i elim inujące ich z życia gospo
darczego? Czy w ie pan coś o tym ?

B odenschatz: Słyszałem, o takim  za
rządzeniu. A le nie m iałem  z tym nic 
w spó lnego . Ja byłem  ty lko  ad iu tan 
tem  w ojskow ym .

Jackson: T o  zarządzenie zostało  wy 
dane  w dw a dn i po pogrom ach , k tó 
re G o e rin g  w g  pana tak p o tęp ia ł —  
czy tak  ?

B odenschatz: N ie  pam iętam  d ok ła
dnej daty.

P ro k u ra to r  Jackson skłania się 
przed T ry b u n ałem . „ T h a t is a ll” —- 
m ów i. „T o  jest w szystko” .

O dchodzi pow olnym  krokiem  na 
sw oje m iejsce. Pod pach* trzym a plik  
papierów . O d czy ta ł je w trakcie prze
słuchania, by „odśw ieżyć” n ad w ą tlo 
ną pam ięć św iądka.
> T o  jest wszystko.

N ie  o sta ł się ani jeden p u n k t obro
ny. W szystk ie  a rgum en ty  zostały o b a
lone. P rzypieczętow ano w szystkie nie
ścisłości. M ało  tego. Św iadek bb rony  
zam ienił się w św iadka oskarżenia. 
Tego zeznania scem entow ały  ty lko i 
w zm ocniły fu n d am en ty  M arszałkow 
skiej Szubienicy. .

I to  nie tylko jego zeznania. Ta sa
ma h isto ria  sie pow tarza przy wszyst
kich św iadkach. B lady strach pada na 
obrońców , gdy p roku ra to rzy  podcho
dź* do  p u lp itu . Św iadkow ie oskarże
nia nerw ow o  załam uj* ręce.

W  ostatn iej fazie procesu norym 
bersk iego , podczas obrony  oskarżo
nych, rośnie gm ach oskarżenia.

K A R O L  M A łn jŻ Y N S K I
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W I E Ś C I  Z
O poprawę bytu pracujących

U chw ała gospodarcza Plenum KCZZ
N a ostatnim Plenum KCZZ u- 

chwalono m. in. rezolucję gospodar
czy, w której czytamy:

Polityka gospodarcza Rzydu Jed
ności Narodowej w oparciu o twórczy 
entuzjazm i ofiarny pracę mas pra
cujących doprowadziła do poważnej 
odbudowy podstawowych gałęzi naszej 
wytwórczości, portów, środków ko
munikacyjnych i transportu, uspraw
nienia i wydajności pracy oraz poważ
nego i stopniowego wzrostu produk-
c i ‘ -Polityka rządu, zapobiegaiąca in
flacji, znajduje całkowite poparcie 
zorganizowanej klasy pracującej w 
Polsce.

Niezdanie w terminie świadczeń 
rzeczowych przez wieś i ‘zahamowanie 
dostaw UNRRA poważnie spotęgo
wało istniejące trudności aprowiza- 
cyjne kraju, co wykorzystują reakcyj- 
no-spekulacyjne grupy dla zwyżki cen 
na wolnym rynku.

W  tej sytuacji tempo poprawy by
tu klas pracujących zostało zahamo
wane, a w niektórych gałęziach prze
mysłu położenie materialne robotni
ków, jak również położenie pracow* 
ników państwowych, samorządowych 
i nauczycielstwa uległo dalszemu po
gorszeniu.

W  tych warurtkach niedostatecznie 
szybkie realizownaie uchwał Wydzia
łu Wykonawczego KCZZ z dnia 20—  
22 stycznia 1946 r. przez niektóre Cen
tralne Zarządy poszczególnych gałęzi 
przemysłu nie przyniosło oczekiwa
nych rezultatów w poprawie ekono
micznej mas pracujących.

Wychodząc z powyższych założeń 
Plenarne Posiedzenie Komisji Cen
tralnej Związków Zawodwych uwa
ża za konieczne wysunąć następujące 
postulaty, zmierzające do realnej po
prawy bytu świata pracy:

1) Stopniowe wyrównanie panują- 
cvch dziś rozpiętości płac w przemy
śle, przede wszystkim przez podwyż
szenie płac dla najmniej zarabiają
cych w podstawowych gałęziach prze
mysłu i przez zahamowanie nieuza
sadnionych podwyżek.

2) Przejście z punktów towarowych 
na pieniężne w granicach niemniej 
jak TOO zł za punkt i realizowanie ich 
w określonym terminie.

3) Zrewidowanie wysokości sta
wek zasadniczych wynagrodzenia dla 
w?zystk;ch pracowników w ten spo
sób, aby zasadnicze w ynagrodzeni 
Stanowiło podstawę płacy, premii zaś 
—  wszedzie przywrócony został cha
rakter dźwigni wydajności pracy.

4) Wprowadzenie dla górników 
specjalnego dodatku kopalnianego.

3V Podniesienie płac pracowników 
państwowych, samorządowych oraz 
nauczycielstwa do przeciętnej pozio
mu płac w przemyśle.

6) Zagwarantowanie pełnej reali
zacji kart aprowizacyjnych w podsta-

.wowych gałęziach przemysłu, uspraw 
nienie działalności Funduszu Aprowi- 
zacyjnego oraz rozszerzenie w nu are 
możliwości zakresu działalności Fun
duszu Aprowizacyjnego na pracowni
ków państwowych, samorządowych i 
nauczycielstwa.

7) Utrzymanie cen na artykuły nrzy 
działowe na dotychczasowym pozio
mie. W  razie konieczności zwyżki — 
świat pracy nie może ponieść z tego 
tytułu straty. Nadto przeprowadzenie

rewizji tych cen, na przydziałowe ar
tykuły odzieżowe, które zostały usta
lone na zbyt wysokim 'pofiomie do 
zarobków pracowniczych.

8) Podwyższenie przydziałów żyw
nościowych dla kobiet ciężarnych i 
matek karmiących.

9) Rozbudowanie sied żłobków, 
punktów sanitarnych, przychodni le
karskich i stacji.

10) Polepszenie warunków bezpie
czeństwa pracy i higieny. Wydawanie 
ubrań ochronnych, fartuchów, bu
tów, okularów i t. p. Przyspieszenie 
prac inwestycyjnych pod kątem bez
pieczeństwa pracy, szczególnie w prze 
myślę górniczym.

11) Przedłużenie dodatku zachod
niego na dalsze miesiące dla pracow
ników przemysłu i transportu, oraz 
radykalne usprawnienie na Ziemiach 
Zachodnich aprowizacji dla świata 
pracy.

12) Usprawnienie aparatu Minis
terstwa Aprowizacji i aparatu roz
dzielczego. Rozbudowa sieci zamknię
tych pracowniczych spółdzielni spo
żywczych i udzielenie pomocy finan
sowej spółdzielniom istniejącym przy 
zakładach pracy.

13) Stworzenie obór mlecznych 
przy fabrykach, tam gdzie praca jest 
szczególnie szkodliwa dla zdrowia.

14) Przydzielenie pracującym dzia
łek ziemi P  udzielenie dla tego celu 
nasion i nawozów sztucznych

15) W prowadzenie progresji opłat

komunalnych (gaz, światło, woda, 
tramwaj) w ten sposób, aby świat 
pracy płacił stawki najniższe.

16) Przydzielenie większym zakła
dom pracy gospodarstw pomocni
czych i odpowiedniej ilości inwenta
rza dla poprawy materialnego bytu 
pracowników.

17) Usprawnienie pracy Ubezpie- 
czalni Społecznych tak, aby spełniały 
swe obowiązki wobec świata pracy i 
wydanie zarządzeń, by przedsiębior
stwa i instytucje państwowe wpłaca
ły regularnie- składki ubezpieczenio
we najpóźniej do 20-go każdego mie
siąca. '

18) Podwyższenie zasiłków położ
niczych do 100% przeciętnej płacy.

19) Wprowadzenie na okres przej
ściowy zasady zwrotu wszelkiego ro
dzaju opłat ponoszonych przez robot
ników i pracowników umysłowych w 
związku z nauką ich dzieci od 50 do 
200 zł miesięcznie we wszystkich ty-

; pach szkół.
j 20) Podwyższenie rent starczych i 
’inwalidzkich zgodnie z uchwałami 
Plenum KCZZ z dnia 1 wrześpia 
1945 r.

21) Zaostrzenie walki ze spekula
cją i paskarstwem przez*uaktywnienit 
Specjalnej Komisji do W alki z tymi 
przestępstwami przez stosowanie jak 
najsurowszych kar włącznie do przy
musowych obozów pracy, konfiskaty 
majątków i pozbawienia praw wy
borczych.

ARESZTOW ANIE 
13 PRZEM YTNIKÓW

W G łuchołazach M ilicja Obywatelska 
przytrzym ała 13 przemytników. Aresztowa
ni przytrzym ani zw ieli na granicy w chwili, 
gdy zamierzali przekroczyć granicy polsko- 
czeską. Legitymowali się oni dokumentami 
greckimi, które okazały się fałszywe.

W ICHURA .ZWALIŁA 
KOŚCIÓŁ W  SZCZECINIE

W ostatnich dniach nad Szczecin cm prze
szła wichura, w ezasie której rjsnął rtrop  i 
północna ćciana wspaniałej świątyni szcze
cińskiej, iw, Jakuba. Świątynia ta  posiadała 
prze-d wojną polęiną wieżę około 120 m. 
Wieża ta  runęła w czasie bombardowania 
miasta przez lotnictwo alianckie, ale św iąty
nia sama, chociaż b. zniszczona, jednakże je
szcze stała. Obecnie jest w stenie nie do od
budowania.

POMOC 
ZNISZCZONYM  OKRĘGOM

Centralny Komitet Opieki Społecznej roz
prowadził na miesiąc kwiecień, w ramach 
akcjł pomocy dla terenów najbardziej znisz
czonych, dalszych 13.000000 zł. Kwota ta 
jest przeznaczona w pierwszym rządzie na 
prowadzenie kuchen ludowych i na pomoc 
osiadłym repatriantom , którzy -nie mają 
jeszcze pracy.

ZJAZD ZW . ZA W O DO W Y CH 
N A  POM ORZU ZACHODNIM
W Szczecinie odbyła się pierwsza woje

wódzka konferencja Związków Zawodowych 
przy wdzia!e ckcło  1.000 delegatów z całego 
Pomorza Zachodniego. Na obrady przybyli 

( przcdoisw iriele władz, delegaci partii poli
ty c z n y c h  oraz Komisji Centralnej Zw. Zaw.

Trzymamy straż nad Odrą i Bałtykiem
Wspaniały program uroczystości na Wybrzeżu od 6-14 kwietnia

Pierwsza rocznica odzyskania Ziem Za
chodnich obchodzona będzie uroczyście w 
skali ogólnokrajowej, Utworzony został Ko
mitet Obchodu, na którego czele stanął tow 
min. Stefan Matusz'ewski. W czoraj odbyła 
się w M inisterstwie Propagandy i Informa
cji konferencja prasowa, mająca Ra celu 
zapoznanie społeczeństwa i  programem uro
czystości ku czci oswobodzenia Wybrzeża 
i odzyr «ia Ziem Zachodnich.

Uroczystości rozpoczną się dnia 6 kw iet
nia w Gdańsku, gdzie trwać będą dwa dni.

Pierwszego dnia wyruszy z Gdańska szta
feta wojskowa w kierunku Szczecina jed
nocześnie wyruszy sztafeta w tym samym 
kierunku a Jeleniej Góry. W ramach uro
czystości w Gdańsku, przewidziane jeat za
palenie znicza, złożenie wieńców na grobach 
poległych w bojach o Wybrzeże żołnierzy 
oraz pod pomnikiem na Placu Wolności, 
Msza po'owa na Plzcu 1 Maja, odsłonię
cie pomnika Czołgistów w Gdańsku, odsło
nięcie pomnika Czerwcńej Armii w Sopo
cie oraz szereg akademii i koncertów w

Maszyny, laboratorium i obrazy
w r m  ą z  N iem iec tlo P o lsk i

W strefie amerykańskiej w Niemczech, od 
nałeziono i zabezpieczono wicie maszyn roz
maitych fabryk polskich. Ponadto odnalezio
no w Hanau 352 gr. platyny i 556 gr złota 
własność firm - „Chodaków" W miejscowo
ści W arzberg znaleziono 6 pras drukarskich 
stanowiących własność Instytutu W ojskowe
go w Warszawie. W miejscowości Rott k No
rymberg! znaleziono urządzenia laboratoryj
ne Zakładów Bakteriologii Uniwersytetu J a 
giellońskiego.

Z Wiednia przybył aiedaWno transport 
zrabowanych przez Niemców rzeczy, które 
w ramach akcji rewindykacyjnej, uzyska
liśmy od Związku Radzieckiego z okupowa 
nych terenów A ustrii Są to; 50 butli tle

nowych, własność fujny , Perun“ w W arsza
wie, 1 wielka maszyna do drukowania 
znaczków pocztowych wartości ok 310 000 j l  
przedwojennych wlawioóć Państwowej F a
bryki Papierów Wartościowych w W arsza
wie, 29 maszyn do produkcji żarówek firmy 
..TuagsranT, 15 skrzyń medykamentów na
leżących do Polskiego Tow. Handlu Zagra
nicznego oraz wicie drobniejszych maszyn i 
urządzeń

Prócz tego powróciło do Polski 6 obrazów 
znanych malarzy, a mianowicie: Kossaka „Po 
wrót wielkiej armii spod Moskwy", 1 obraz 
W ierusz-Kowąlskiego, 1 obraz G rottgera, 
obraz Piotrowekiego „Ułan", 2 obrazy Aaen- 
to wic za.

Na 70.000 losów IV-te; Klasy 46-ej Lo’erii 
21.000 wygrywa na ogólną kwotę 34 906.000.-' zł.

GŁOWNA WYGRANA 1.000.000.—  Zł.
Cena H losu, dla nowows'ępującego do gry 200.—- zł, 
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Gdyni, Sopocie, Oliwie, Nowym-Porcie. 
W uroczystościach wezmą udział przedsta
wiciele Rządu.

Kulminacyjnym punktem obchodu roczni
cy powrotu na Ziemię Zachodnie, będzie 
dzień 13 i 14 kwietnia w Szczecinie. Nad 
urocz ystaściemi pod hasłem „Trzymamy 
s tra t nad O d rą ', objął protektorat Prezy
dent Krajowej Rady Narodowej.

W  dniach tych odbędzie się apel pole
głych w walce o wolność, założenie kamienia 
węgielnego pod pomnik „Straż nad Odrą", 
uroczystości w porcie, w których udział 
wezmą okręty M arynarki W ojennej i łodzie 
żaglowe, zawody sportowe na stadionie 
szczecińskim Rp

14 kwietnia odbędzie się w Szczecinie 
zlot organizacji młodzieżowych, które we
zmą udział w imprezach Na Plaeu Jasne 
błonie, odbędzie się defilada wojska i mło
dzieży oraz raport dowódców sztafet przy
byłych ze Śląska i Gdańska Wieczorem na 
stadionie odbędzie sią wielkie widowisko z 
udziałem młodzieży z poszczególnych dziel
nic Polski w strojach regionalnych-

Na uroczystości szczecińskie przybędą: 
Obywatel Prezydent KRN, lew. Premier. 
Naczelny Dowódca W. P. eraz członkowie 
Rządu. Również spodziewany jest udział 
w uroczystościach przedstawicieli państw 
sprzymierzonych i prasy zagranicznej.

Zakończeniem obchodu rocznicy powrotu 
na Ziemie Zachodnie, będzie zorganirowawa- 
ny, z inicjatywy Polskiego Związku Zachod
niego. „Tydzień Ziem Odzyskanych' od dnia 
2 do 9 maja Program. „Tygodnia" przewi
duje na terenie całe j, Polski akademie, od
czyty dyskusyjne na tematy związane z zie
miami zachodnimi „Tydzień" ten rozpocznie 
się na Śląsku, manifestacjami dla uczcze
nia roczn'cy III Powstania Śląskiego i ple
biscytu. a skończy się 9 maja w W arszawie 
wielką manifestacją w rocznicę zakończenia 
wojny i zwycięstwa nad Niemcami.

Pomwno bardzo ciężkich warunków pracy 
na Pomorzu Zachodnim osiągnięto dobre wy
niki. Sieć organizacyjna obejmuje 108 związ
ków, które zrzeszają około 30.000 członków.

3.009.000 ZŁ. DAŁA ŁÓDŹ 
N A  POMOC ZIM OW A

Miejski Komitet A kcji Pomocy Zimowej 
w Łodzi, przekazu! ze swoich funduszów 3 
miliony złotych do Centralnego Komitetu 
Akcji Pomocy Zimowej.

KOBIETY . 
W  WALCE Z  BANDYTAM I

We wsi Przyszowa, w pow. Limanowskim 
odbył się m anifestacyjny pogrzeb Józefy Ca- 
balarłd , zastrzelonej przez bandytów w e ta 
cie napadu wa dom jej ojca. prezesa miejsco
wego Stronnictwa Ludowego. U trumny za
mordowanej dziewczyny zebrały aię tłumy 
ludności. Zmarłej oddała honory kompania 
wojskowa. Prrod trum ną zamordowano! •d e 
korowano Krzyżem W alecznych jej bohater
ską siostrę Ansę, k tóra w ciągu trzech go- 
dzia stawiała skuteczny opór atakującej ban 
dzie, rażąc bandytów z automatu.

48 SZABROW NIKÓW  
ZA KRATKAM I

W Zagórzu milicja obywatelska zatrzy
mała 48 szabrowników. Część z nieb zoetala 
na miejscu ukarana mandatami i konfiskatą 
wyszabrowanych rzeezy, resztę spraw prze
kazano na drogę sądową.

SPORTOW A DZIELNICA 
SZCZECINA

U  związku z przekazaniem  przez władze
radzieckie władzom polskim niektórych od
cinków portu  szczecińskiego, zapadła decy
z ja utworzenia w tej części portu  w Ł ZW. 
rejonie portowym dolnej Odry, aportowe) 
dzielnicy miasta Szczecina. Na tea eel za 
stały  przeznaczone 2 przedmieścia, a miano
wicie Gołęcino i Sto i czyn. Dzielnica ta poło
żona jest w odległości 5 km. od centrum miń 
sta, wobec czego uruchomiona będzie specjał 
na linia tramwajowa.
CZĘŚCIOWA NAPRAW A SZKÓD 

W  POW . ŚWIECKIM
Dzięki energii ludności powiatu Ś wis aide 

go oraz uzyskanym kredytom państwowym, 
prace przy usuwaniu szkód, wytaądzanyah 
przez powódź, posuwają się szybko naprzód, 
Most przez Czarną W odą w Przechowie na
stał odbudowany, przez co przywrócona a*- 
stała kom unikacja bezpośrednia aa  tra iie  
Bydgoszcz — Gdańsk. Także już prawie go
towy jest most przeą Wisłę w kieranlw  
Chełmna.
mtuHiit:i!:r!ii:5i.̂ 5mm!uutiwtn!mtttttt»t»mttiiftiMmttmtiHH!a«t«5tt*»

Pssląg pośpieszny
V arszm -P rag a  Czeska

Z dniem 10 kwietnia będzie uruchmafo
ny codzienny pociąg pośpieszny W arszawa— 
Praga Czeeka.

O djazd pociągu z W arszawy Ot. jp r ty  
ul. Towarowej) o godz. 23.30 — przyjazd, 
do Pragi następnego dnia o godz. 18.20; 
z powrotem odjazd * Pragi 13.30 — przy
jazd do Warszawy następnego dnia e godz. 
7 58. W pociągu tym będą kursowały sżals 
wagony I, II i III klasy orąa wagon sypial
ny M I kl., który 3 razy w tygodniu będzie 
kursował w relacji Warsaawa — Praga — 
Paryż przez Norymbergę i Strasęburg Z od
jazdem z Warszawy w niedziele, wtorki i 
czwartki. W pozostałe dni wagon ten będzie 
kursował tylko w reiaeji W arsaawa — 
Praga.

Wolne miejsca w Szkoło 
Inwalidów

Państwowy Zakład Szkolny Dla Inwali
dów Wojennych. I Wojskowych w Pozna
niu, ul. Piotra W awrzyniaka 45 dooeei za
interesowanym Inwalidom wojennym, że w 
następujących warsztatach szkolnych jest 
jeszcze kilka miejsc wolnych a t»s w sto
larstw ie — 4 miejsca, w koazykaratwie — S 
miejsc.

40)HELENA BOGUSZEWSKA

NIGDY NIE ZAPOMNĘ
W kącie sali fortepian, w przerwach między przemówie

niem cudownie grano i śpiewana, znowu radowaliśmy się 
Włosem Barcowej, Dawydowej, fenomenalnym basem Mlchaj- 
fowa. O kłórejś godzinie nocy bankiet najwyraźniej ma się ku 
końcowi, dano już znak do wstania, ale nie idzem y do domu, 
tylko przez wiele sal poprowadzono nas do sali kina, gdzie 
Oglądaliśmy doskonały! film: „Obrona Sewastopola". Potem 
znów wrócił śmy do tej samej sali, która w międzyczasie 
zmieniła wygląd: stoły zas'awiono to rłami i słodyczami 
wszelkiego rodzaju, podano lody, kawę. likiery. Znowu była 
prześliczna muzyka i śpiew. I wtedy zjawiły się pudełka z

Dowiedzieliśmy »ą. specjalnie posyłano po te pudeł
ka do m ias'eczka Polechowo, gdzie je po domach wyrabiają, 
■— przemysł chałupniczy. Dawn ej rozchodziło się ich stam
tąd dużo. ale teraz wojna zmniejszyła produkcję. Na upo
minki dla polskich gości zakupiono wszystkie, jakie bvły, 
nawet bano się, że nie wystarczy dla wszystkich, ale wy
starczyło, tylko wielkość ich była nierówna. Artystki ra 
dzieckie roznosiły je po sali i wręczały każdemu, zgodn e 
z kartką i nazwiskiem w kaźdvm pudełku, Ja  dostałem 
owe „trolki" a mój mąż ,burłaki“ Wiele podarków dosta- 
1 śmy w Moskwie, ale ten upominek, sam w sobie taki 
śliczny i tak ślicznie włączony w bieg tamtej n ezapomnia- 
ne; nocy, szczególnie nas ucieszył. Jednak właściwa rola 
tych pudełek z laki zaczęła s ę dopiero późnie!...

Od tam lych czasów przeminął już rok, W ciągu tego 
rqku dużośmy się nałłukli oo różnych miastach, hotelach. 
ppko!ach ho‘elowych. Pudełka z laki zawsze stsły  pżzed 
nami na stole, jakikolwiek i gdz ekelwiek był ten stół,' Pu
dełka — to orzeęież symbol jakiegoś zadomowienia, podo
bnie łak szuflady, czy szafy, czy półeczki, cay nigdy ni«

kupione, nie wiadomo skąd się biorące na biurkach drew
niane puchary, płytkie korytka i  laki, szkła lub marmuru, 
drewniane szkalułeczki g nazwą zagranicznych badów, 
w których nigdy się nie było samemu — a wszystko to wy
pełnione czymś drobnym, co w czasie wojny przestało istnieć. 
Więc obrastanie w te rzeczy na nowo czyżby dowodziło już 
końca wo!ennej tutaczki?

Mniejsza z tym. Faktem  jest, te my długo nie mieliśmy 
innego środka na podkreślenie naszego wolennego zadomo
wienia, jak wydobycie z walizki owych pudełek w coraz to 
innym hotelowym pokoju, i «s‘awiania ich ną coraz to in
nym atole To był dobry sposób.

Ale nie tyllćą o to chodziło. Także o eoś innego, a m a- 
nowicię, te sam w dok  pudełka z laki wywoływał wspom
nienie, zawsze miłe, tamtych dni moskiewskich. Przesuwały 
się w korowodzie barwnym i gwarnym wszystkie siedemna
ście wypełnione treść ą po brzegi, nawet poza brzegi, tak, źe 
cały tęn nadmiar dopiero później mógł dojść do głosu.

Moskwa szeroka, wspaniała, rozległa i bogata, widziana 
z perspektywy oddalenia wydaje mi się jakby obwiedz'ona 
podwójnym konturem: jeden zamyka Moskwę taką  jaką ona 
jest, jakh widziałam rzeczywistą, gotową, natomiast inny 
kontur obejmuje Moskwę, która dopiero będzie kiedyś, choć 
już dzisiaj jest w planach, w przv got owa n u . Będzie zresztą 
prędzej, niż ma być. Pośpiech realizacji pomysłu jest rów
nie charakterystyczny dla Związku Radzieckiego, jak roz
mach. Jedno i drugie nieprawdopodobne,

Pamiętam salę pos edzeń Najwyższej Rady Sowie'ńw na 
Kremlu, przerobioną z dwóch wielkich sal balowych. W yda
ła mi sie ogromna i piękna.

— To jeszcze nici — mówią nam, — w nowym Pałacu 
Sowietów, który iuż się buduje, zasiądzie w jednej sali kilka
naście tysięcy ludzi.

Oglądaliśmy plany tego nowego magnesu dzielności ra
dzieckiej, a także materiały, n których wykonany ma być 
sam gmach i zdobne wykoriczen'a jego wnętrza. ' Gigantycz- 
ność i przepych zupełnie oszałamiają. Niejako przygniecio

na wielkość ą tego wszystkiego, w jakimś kącie sali św. J e 
rzego na Kremlu, białej jak z cukru, oglądam próbki marmu
rów rosyjskich, które będą użyte do budowy tamtego pała
cu gigantów. Jedne z tych płyt marmurowych miały barwę 
nieba i chmur o zachodz ę słońca, inne były zielonkawe 
i grzywiasto spienione jak morze, jeszcze inne dawały omgle
nia dalekich sinych lasów. Nie mogłam oderwać od tyeh 
k ra :obrazów marmurowych. Inni oglądali już coś innego, od
ciągali mnie. bym zobaczyła tkaniny, potem odeszli gdzie in
dziej i wołali do mnie z innej sali... Przy mnie ktoś mówiy 
że na szczycie Pałacu Sowietów ma stać posąg Lenina wy
sokości w elu pięter...

— Nie, nie! — broniłam się, —• ja ju i nh mogę objąć 
wszvs‘kich nadzwyczajności! W ystarczą te marmury,.,

Nic nie pomaga. Onrowadzani po n ezmierzonych bogą- 
ctwach przeszłości na Kremlu, toniemy co krok w planach 
i przygotowaniach przyszłości jeszcze bardziej gigantycz
nej, niż terain-ejszość- I te  właśnie jest Moskwa.

Pudełko z lakł jak muszla szumi wspomnieniami. Więc 
znowu sala kolumnowa pełna muzyki tak nagle i tąk głębo
ko swoistej, że mogę ją nazwać najlepszą lekcją rosyjskośch 
Głazunowa szósta symfonia i Mussorgskiego Chowańszczy- 

A oto na, przyjęciu w Domu Aktora rozpoznajemy nok-zna.
turny Chopina w sopranie koloraturowym Pantofel-Nieczec- 
kiej, —- odtworzone w jakiś niepojęty sposób, śpiewane już 
nie głosem ale samą duszą, otwieraiące czar niezapom nany 
w drżeniu zdumienia, podziwu, radości, źo może być na świę
cie taki ludzki śpiew... Jako doskonałość, modę porównać 
^en Śpiew tylko z czvmś zupełn e innym, z chórem Armii 
Czerwonej gdzie dzielność radz!eeka wypełnia salę młodo
ścią w śpiewie, harmonią po*ęgi, mocą zwycięska, jak nagbon 
pochodem wsp6,nego szczęścia w boba 'e rs’wie, Na tle kolo
salnego chóru Aleksandrowa wvsłeoują soliści — żołnierze 
Czerwonąl Armii, po trzech, po dwórh,.,

«•- Skąd biorą się u was tacy soliści i w takiej ilości, — 
pytamy.

(D. c. a.,
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S i r . /  8 „ H O B O T N I K " H r .  89 m m i
Posiedzenie Dzielnicowej Hady Nar. 

Warszawa-Zaciiód
Dnia 27 bm. odbyło się 6-godzinne po

siedzenie Dzielnicowej Rady Narodowej 
Warseawa-Zachód. .

Omówiono, m, in., wyczerpująco sprawą 
Komitetów Domowych.

Po uchwaleniu preliminarza budżetowego 
na pierwsze półrocze rb., wysłuchano spra
wozdań Komisji Zdrowia, Kultury i Oświa
ty  i Mieszkaniowej.

Nad sprawozdaniami Komisji rozwinęła się 
obszerna dyskusja, w wyniku której powzię
to szereg uchwał, m. in. postanowiono uru
chomić kąpieliska, opracować program prac 
oświatowych i kulturalnych na terenie Dziel
nicy, zająć się organizacją oświaty doro
słych oraz' stworzeniem odpowiednich o- 
irodków rozrywkowych (kino, teatr, boiska 
•portowe śtp.).

Każde województwo, miasto i wieś
własnymi siłam i odbuduje cząstk ą Warszawy

Z agadn ien ia  zw iązane  z o d b u d o w ą w ym i k ie ru je  K o m ite t W y k o n aw czy , 
sto licy , a m ianow ic e ze sp raw ą  uzy- k tó ry  tw o rzy  w  całym  k ra ju  sieć ko- 
sk a n ia  ź ró d e ł finansow ych, k tó re b y  m ite tó w  o b y w a te lsk  ch, m ających  na 
um ożliw iły  p rzy śp ieszen ie  tego ol- celu  m obilizow anie funduszów . R ów - 
b rzym iego  dzieła o raz  p o p u la ry zac ji nolegle z tym i rozgałęzionym i w  w o-
odbudow y  zarów no  w śró d  spo leczeń  
s tw a  polsk iego , jak  i  zag ran icą  by ły  
te m a te m  w czora jszej ko n feren c ji w  
M in is te rs tw ie  In fo rm acji i P ro p a g a n 
dy.

N a czele  akcji odbtidow y W a rsz a 
w y sto i R ada  O dbudow y  S to licy . P ra  
cam i o rgan izacy jnym i i p ro p ag an d o -

Odczyt tow. Rusinka i Sokorskiego w „Romie"
Staraniem Z arząd u  G łó w n eg o  T o 

warzystwa U niw ersy te tu  R obo tn icze
g o  w ygłoszą, w  sobo tę  dn ia  30 b. m. 
o  godz. 17-tej, w  Sali O brad  K R N ., 
(„ R o m a ”) ,  G en era ln y  Sekretarz

I-szy sekre tarz  K C Z Z  W ło d zim ierz  
S O K O R S K I: O dczyt p . t. „Św iat p ra 
cy n a  a ren ie  po lity k i m iędzynarodo
w ej”.

Z e  w zględu  na  ak tu a ln o ść  porusza-

jew ó d z lw ach  i p o w ia ta c h  o b y w a te l
s k im  k o m ite tam i organ izu je  się os
ta tn io  T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł W a r 
szaw y o c h a ra k te rz e  racze j sp o łecz 
no - to w arzy sk im  o ro li g łów nie p o 
p u la ryzacy jnej. T rzec im  w reszc ie  to 
rem  p ra c  jest tw o rz ą c a  się obecn ie  
L 'g a  O b y w a te lsk a  O dbudow y  W ar

dzień P ro p ag an d y  O dbudow y S to li
cy d a ł ze zb ó rek  5 m T o n ó w  z ło : 
tych. Z  o fia ro w an y ch  p rzez  Śląsk da 
ró w  odbudow uje  się m ost P o n ia to w 
skiego. Za p rzy k ład em  Ś ląska pó jdą  
inne w o jew ództw a — i m oże w  p rz y 
szłej odbudow anej sto licy  p o szcze 
gólne części P o lsk i zna leźć  b ę d ą  m o
gły o d b u d o w an e  p rzez  siebie dz ie ln i
ce czy ulice, szko ły  czy m osty .

Najróżniejsze organizacje pol tycz- 
ne i społecznę oraz instytucje uźyie-

K C Z Z ., K azim ierz  R U S IN E K : R efe- nych tem ató w  w skazanym  jest jaknaj- 
ra t  spraw ozdaw czy z p o b y tu  delegacji liczniejsze przybycie cz łonków  Żw iąz- 
K om isji C en tra ln e j Z w iązków  Z aw o- k ó w  Z aw odow ych , O rgan izacji Spo- 
dow ych  w  Z w iązku  R adzieckim . i łecznych i Politycznych.

Nowy cennik urzędowy
N o t o w a n i a  w y k a z u j ą  t e n d e c j ę  z n i ż k o w ą

uliczni handlarze mają wyraźną predylek- 
cję do pasku.

Wszystkie te rozbieżności są analizowane 
i komentowane po czym ustala się ceny śred 
nie, odpowiadające stanowi faktycznemu.

Wczoraj ustalono następujący cennik de
taliczny: chleb żytni 27 zł, mąka razowa 
25 zł, mąka sitkowa 26 zł, kasza jęczmien
na ?5—35 zł, kasza gryczana 80—85 zł, ka
sza perłowa 80 zł, kasza manma 100—120 zł, 
kasza pęczak — 43—45 zł, ziemniaki 7 zł, 
buraki 15—18 zł, marchew 16—18 zł, kapu
sta kwaszona 50 zł, cebula 55 zł, masło 
osełkowe 370 — 390 zł., masło śmietankowe 
440—450 z ł, mleko 25—30 zł.,olej rzepako
wy 240—250 z ł, jajko 7—8 z ł ,  cukier 180 z ł, 
słonina 360 zł.

Notowania wykazują lekką tendencję zniż 
kową Staniały: chleb, kaszai gryczana, ziem 
niaki. cebula, jijka. Większość artykułów 
— bez zmian.

W najbliższym czasie przewiduje się wy 
danie specjalnego dekretu mającego na celu 
obniżkę cen które w dotychczas wydanych 
cennikach i — co ważniejsze — w rzeczywi 
stości są o wiele za wysokie.

Trudno dokładnie określić, jakie zadanie 
n a  spełniać cennik urzędowy na artykuły 
pierwszej potrzeby. Jednym * poważnych jego 
braków stanowi to, że nie jest on par excel1 
lence „urzędowy", tzn. nic ma za sobą usta
wowo określonych sankcji karnych. W każ
dym razie opiera się na nim w pewnej mie
rze Specjalna Komisja do walki z naduży
ciami, która w dziedzinie handlu prywatne
go podobno nadal, działa, choć przedstawi
cielom prasy odmówiono informacji na ten 
temat.

Drugim zadaniem cennika jest informo
wanie ogółu o istniejących cenach, co ma 
zapobiec nieuzasadnionemu śrubowaniu cen 
przez kupców i handlarzy.

W skład Komisji wchodzą niewątpliwie 
ludzie dobrej woli, może tylko ich preroga
tywy są za wąskie, ale i to się zmieni, o 
czym piszemy dalej Tymczasem zapoznajmy 
się z techniką ustalania cennika i z aktual
nie ustalonymi cenami.

Podstawą prac Komisji jest notowanie cen 
IM wszystkich targowiskach (przeprowadza
ją to kontrolerzy miejscy) i na notowaniach 
•klopowych, co należy do Stowarzyszenia 
Kupców. Oba prowizoryczne cenniki uzgad
nia się, by wypośrodkować cenę przeciętną

A rozbieżności są duże Ostatnio np. deta
liczną cenę jajek notowano od 6 do 10 zł , 
ą mąka żytnia, która na jednym targowisku 
kosztowała 25 zł, na innym była sprzeda
wana aż po 65 zł za 1 kg. W wielu wypad
kach ceny stwierdzone u kupców były wyż
sze od cen na targach, z czego wynika, że

szaw v, k tó re j zadan iem  jest zao o zn a  w  C‘ P- i  5°®! b u d o w f  b ę d ą  w
nie zag ran icy  z p o trz e b a m i p o w sta ją  j T  T  w h. ^ m z a '
cej z g ruzów  sto licy . J l  y  C *n ra ln ua K °m :s;a  Zw iąz-

O dbudow a W arszaw y  jest p r a c ą ! ^ ^ w v e h  p rc rek H re  budo-
olbrzymią, p r z e W z a i ą c ,  zwą waZ- K ^ u f ila d f o ^ S ^

b ę d ą  now e gm achy. F u n d u sze  p ły n ą  
ce ze w si b y ły b y  p rz ezn aczo n e  na 
budow ę D om u Ludow ego. W ojsko  
odbuduje  p lac  S ask i.

Dz siejsza W a rsz a w a  p o siad a  20 
ty sięcy  m ieszkańców , k tó ry m  grozić 
m oże n ieb ezp ieczeń stw o  k a le c tw a , 
śm ierci nod  gruzam i. D w adz eścia

no śc ią  i sw ym  ogrom em  w szy stk ie  
inne p rz e p ro w a d za n e  dziś w  P olsce 
p race .

N a p ra c ę  tę  p o trz e b a  ko losa lnych  
funduszów , k tó ry c h  p ań s tw o  sam o 
nie jest w  te j chw ili w  s tan ie  d o s ta r 
czyć.

I ta k  jak  W a rsz a w a  b y ła  w  te j woj 
nie p rz y k ła d e m  b o h a te rs 'w a , dum ą

Z  życia Partii
ZEBRANIE, O.MTUR 

DZIELNICY TARGÓWEK
W niedzielę, dnia 31 bm, o godz. 13, od

będzie się zebranie członków OMTUR 
Dzielnicy Targówek.

NIEDZIELA, DN. 31 MARCA
Dzielnica Mckotów — godz. 10, miesięcz

ne zebranie członków.
NARADY WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU

Odbyło się w Krakowie posiedzenie ple
num Wojewódzkiego Komitetu Robotniczege 
P. P. S.

W Prezydium zasiadali tow. tow.: poa. 
Dr. Drobner, wojewoda Dr. Pasenkiewicx I 
pos. Żuławski.

Po wysłuchaniu sprawozdań: organiza
cyjnego, ze zjazdu chłopów socjalistów, sjiół 
dzielczego i ze zjazdu robotników rolnych 
w Łodzi — tow. dr. Drobner wygłosił refe
rat na temat aktualnych zagadnień poi it roś
nych.

Po referacie nastąpiła dyskusja. 
(■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B a a M a a n m H a n B H i

U W A G A , S Z E W C Y !
Dnia 31 bm.. w niedzielę, o godz. 10 rano 

w lokalii Związku Robotników Przemysł* 
Skórzanego, ul. Targowa 15 — odbędzie alg 
walne zebranie szewców pracujących ręcs-

całego  n a ro d u  i sum ieniem  c a łe g o ; tysięcy  W arszaw iak ó w  m ieszk a  w  
św iata , ta k  dzisiaj dum ą i sp raw ą  s u - ' dom ach  zn iszczonych , a w ia tr  czy de 
m ien ia  pow inna b y ć  jej odbudow a. I szcze spow odow ać  m ogą now ą k a ta  
d la teg o  w  p lan ach  odbudow y m am y
p raw o  liczvć zarów no  na  pom oc z a 
g ran icy , fa k i na sp o n ta n ic z --  ak c ję  
ca łe j Po lsk i.

strofę. Najbardz ej więc palącą ko
niecznością jest budowa domów m :e- 
szkalnvch dla przeniesienia do nich 
typh W arszaw  aków, którzy, choć

Ju ż  dz ś n adz ie je  n asze  zaczy n ają  m a 'ą  da'-h  nad  głow ą, n ie  m ogą w  
się rea lizo w ać    L •' *-

Podobno tow. premier upoważnić ma wszyst 
kich wojewodów do utworzenia Komisji 
Cennikowych, które wydawać będą cenniki 
naprawdę „urzędowe'', poparte wszelkimi 
sankcjami karnymi i kontrolą organów bez 
pieczeńsłwa.

Z niecierpliwością czekamy.
ODR.

D zień WawzawU
P U B L IC Z N A  G O S P O D A R K A  ■ 

L O K A L A M I
Oddział Warszawski Zrzeszenia Prawni

ków Demokratów, organizuje w dniu 7 kwiet 
mim (w niedzielę) o godz. 11, w sali Rady 
Narodowej m. »t. Warszawy (gmach BGK), 
odczyt połączony z dyskusją na temat: „Pu
bliczna gospodarka lokalami"" Odczyt wy
głosi prezydent m. sł. Warszawy, toż. Sta
nisław Tołwiński.

W Y S T A W A  
M A L A R S T W A  W Ł O S K IE G O  

W  M U Z E U M  N A R O ^ W Y M
W dniu 8 kwietnia rb. nastąpi w Mu

seum Narodowym w Warszawie otwarcie 
wystawy współczesnego malarstwa włoskie
go. Wystawa ta zawierać będzie około 70

obrazów najznakomitszych włoskich malarzy 
współczesnych, jak: Dc Pasis, De Chirico, 
Morandi, Carra, Scipione, Guttuso. Wysta
wa trwać będzie do końca kwietnia lub do 
pierwszych dni maja rb.

W skład Komitetu Honorowego wysta
wy wchodzi tow. min. Matuszewski.

O D C Z Y T Y  
W  M U Z E U M  N A R O D O W Y M
W niedzielę, dnia 31 bm w sali odczyto

wej Muzeum Narodowego, odbędą się od
czyty: 

o godz. 
re miasto",

o godz. 16 adw. Ignacego Chabielskicgo 
pt. „Jaką Warszawę odbudujemy".

12 p. O'Brien de Laey pt. „Sta-

CENTRAUY ZARZĄD PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO
p o s z u k u j e

inlynieróte-mechanik ów, lądowych, chemików,
techników mechaników, budowlanych, chemików,
buchalterów oraz mistrzów i rzemieślników z branży metalowe).
Kandydaci proezeni są zgłaszać się osobiście lub listownie pod adresem: Wydział 

Personalny Centralnego Zarządu Przemysłu Zbrojeniowego, Warszawa, ul. Wilcza 71 
(IV piętro) lub Delegatura Centralnego Zarządu Przemysłu Zbrojeniowego, Jelenia Gó- 
ra, tli. Osóbki-Morawskiego nr 19 (Dolny Śląsk).1 362

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie z tymczasową siedzibą w Łodzi, 

Ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę
30 TON PAPIERU PIŚMIENNEGO 60 G. W ARKUSZACH FORMATU 61X86 CM.

Oferty mogą być składane również na -częściową dostawę^
W ofercie należy podać ceny za 1 kg loco skład Z. U. S. w Łodzi, ul. Pomor

ska nr 137. Do oferty należy dołączyć wzór papieru w całym arkuszu.
Oferty należy składać w zalakowany ch kopertach z napisem „Oferta na dosta

wą 20 too papieru" do Wydziału Gospodarc zego w Łodzi, ul. Zachodnia nr 57,
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dn ia '10  kwietnia 1946 r. o godz. 10.
Wadium do przetargu ustala się w wy sokości zł 30 000 w gotówce, które należy 

wpłacić do kasy Z. U. S., Łódź, ul. Roose velta 18. Kwit na wpłacone wadium, należy 
dołączyć do oferty *

W przetargu mogą brać udział tylko f irmy zarejestrowane.
Oferty nieodpowiadające powyższym wymaganiom rozpatrywane nie będą. *
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 

bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowego sko 
rzystania z oferty, prawo wyboru dostawcy bez względu na ceny oraz prawo uznania 
żc przetarg nie dał dodatniego wyniku.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W WARSZAWIE 
382 z tymczasową siedzibą w ŁODZI

sw ych chw iejnych  i zd rad liw y ch  do 
m ach  p o zo stać .

D rugą szy b k ą  k o n ieczn o śc ią  jest 
budow a dm achów  szko lnych  —  dzi
sie jsza W arszaw a  po siad a  60 tysię-

, , -l £  ■ . . .  . Mj Cy d z e c i  w  w iek u  szkolnym . D alszą
nych  k tó re  w ezm ą na s .eb ie  c ię ż a r  j k o n ieczn o śc ią  jest b u d o w a  drugiego
odbudow y dzte ln  cy  u n iw ersy teck ie j, j  mo słu.

Jeże li chodzi o u d z ia ł całego  k ra -

Z w iązek  R ad zieck i p rzy jdzie  nam  
z pom ocą, o d b u d o w u :ąc • ca łk o w ic ie  
jedną  z d z 'e ln  c W a rsz tw y  (p raw d o 
podobn ie  M uranów ). M ówi się ró w 
nież o pom ocy  S 'a n ó w  »7:ednoczo-

ju w odbudowie stolicy — orcfekttije 
się utworzenie Funduszu Społeczne
go, k tóry  poza s ‘ałymi czy jednora
zowym dobrowolnymi składkami o- 
be :mowałby świadczenia pracy.

In ic ja ty w a  odbudow y  sto licy  b y ła  
sa m o rzu 'n ie  p o d ;ę ‘a p rzeź  św ia t p ra  
cy. Ju ż  dzisiaj Śląsk poszczyc ić  s ę 
m oże w y d a łn ą j  d o b rze  zo rg an :zow a 
ną  ak c ją  pom ocy. Z eb ran o  z w o je 
w ó d z tw a  śląsL o - d ąb ro w sk ieg o  21 
mil on. z ło tych . P rzy słan o  400 w ag o 
nów  i k ilk an aśc ie  sam ochodów  z m a 
te riz łem  b udow lanym  i w ęglem . Zor 
gan izow any  na  ty ch  ziem iach  Ty-

POLSKA AGENCJA PRASOWA cap 
BIURO OGŁOSZEŃ I CE ki lam 

WAQSZAUA ULPtGRACKiEGOH

PQZVJMU-JE OGŁOSZENI AIREKLA  
MY DO WSZYSTKICH P iSMWPOUSCE 
ODDZIAŁY W  WIĘKSZYCH MIASTACH

w utiituutntiim niifiiiiiiim tim im iłH im iiiu iiiiiiiiuiiittiitiiitiitiiiiiiu itiiiiiiiuinnnt

Z U B H W K I
wózki dla lalek, kolejki, taczki, hulajnogi 

i t. p.
poleca -v hurcie i detalu 

FABRYKA ZABAWEK MODELOWYCH

Inż. LEON HINKE i S-ka
Łódź, Wólczańska 193 200 

tel dyr 193-16. biura 193-15 
Przyjmujemy zlecenia pisemne, wysyłamy 

za zaliczeniem pocztowym.

PERFUMY -  WODY KW IATOW E  
JAJEC ZK A ŚW IĄTECZNE  

DUŻY WYBÓR -  ZNA'NA JAKOŚĆ 
CENY FABRYCZNE ' 

POLECA WYTWÓRNIA PERFUMER.

JGNIS“ Łódź, Piotrkowska 157
te! 127-30. 0

Kupujemy olejki perfumeryjne. g

Huta „BATORY" w Chorzowie
P O S Z U K U J E :

2 doświadczonych techników-komstrukto- 
rów dla konstrukcji żelaznej,

2 doświadczonych techników konstrukto
rów dla konstrukcji maszynowej,

1 technika budowlanego z dłuższą prak
tyką,

1 techn ik a -k onstrukt ora, specjalistę do 
kalibrowania walców.

Zgłoszenia z życiorysami do Biura Perso
nalnego Huty „Batory" lub do C. 2. P. H 
— Katowice, Lompy 14 — Wydział Kadr.
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mostu.
Odbudowa W arszaw y nie polega

jedynie na budowaniu. Nowe w spa
niałe miasło powstać ma na gruzach j 
drwnej W arszawy, w  tym nrejscu. 
*dzte wznos ła się dawna sło!ica. I 
dla 'ego prace odbudowy opóźniane 
są pracą usuwania gruzów, p racą  o- 
oró*nirnia te renu  pod budowę. Do 
szybkiej ak c ;i wywoźema gruzów po 
‘rzeka soec’alnvch środków, na te 
środki znów wielkich funduszów. 
Choć na nozór wolno pos‘ęou:e p ra 
ca, wyraźn e stwierdzić można w iel
ką  r ó - ^ c ę  w  wyglądzie stolicy dzi- 
sia! i rok temu.

Przez ten rok dokonano nie m a
ło — może n:e tak wiele jak w  swo- 
iei n leccrp liw ości pragnęlibyśmy, 
le-z  podobno wie^ei niż uczyniły dla 
odbudćn-w inne miasta w innych pań 
s ^ a c h  Europy.

Z E B R A N IE  B. W I E 2 N I 0 W  
P O L IT Y C Z N Y C H  N A  P R A D Z E

Dnia 31 bm. o godz 11 w Ickalu OM TUR 
(Barkocińzika 25), oćbcdizie się walne zebra- 
nić' człowków Zwiąnku Byłych Więźniów Po
litycznych, zamieszkałych na Pradze i Tar
gówku. Na porządku dziennym wybór zarzą
du.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z Warsza
wy) specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. pęcherza Przyjmuje: Lódf ul Ki
lińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Tel nr 205-55 91

ZEGARMISTRZE! Durski. Marszałkowska 
Nr 108 Iróg Chmielnej) poleca: przyborv ze
garmistrzowskie (332)

MAJSTRA CZEKOLADZIARZA poszukuje 
fabryka czekolady i kakao Mieszkanie, wy
żywienie zagwartowane Warunki dobre. 
Oferty z referencjami i życiorysem składać: 
„Społem", Szczecin, Baden Powella nr 21 
(Port). Dojazd siódemką. 360

NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog „Mar- 
tyni" darem jasnowidzenia przepowiada ka
żdemu jego wydarzenia życiowe Określa do
kładnie charakter, kierunek zdolności, po
wodzenie — rady — przeznaczenie Napisać 
pytanie datę urodzenia, załączyć 30 zł. za
datku. Odpowiedzi za zaliczeniem.

Adrea. Kraków — Skrytka poczt. 475
265

SKRADZIONO dokumenty: karta rozpor
znawcza, legitymacja fabryczna firmy „£ 
Wedel" na nazwisko Werpachowska Henry
ka. Unieważniam. 380

SPRZEDAMY okazyjnie wiertarkę elćktrycz 
ną do 8 mm wiercenia, 3 motory elektrycz
ne trójfazowe 11Ą KM. 220 i 380 v. „CE- 
J.ES", Poznańska 36, W-wa. 379

Poważna instytucja handlowa zaangażuje 
biegłą MASZYNISTKĘ. Pierwszeństwo ze 
znajomością stenografii. Zgłoszenia: PAP,
Pieracikiego 11, pod „Maszynistka". 381

INOWROCŁAW-ZDRÓJ sezon od 1 kwiet
nia. Solanki i borowina. Wodolecznictwo — 
Inhalatorium. Prospekty wysyła zarząd Zdro 
jowiska. 386

f *  u s ł y s z y m y  
L o  u u  r a d i o

NIEDZIELA. 31 MARCA 
6.57 Sygnał czasu 1 „Kiedy ranne wstają 

zorze". 7.30 Muz. lekka. 8 00 Dzień, poran
ny 8.25 Muz. z płyt. 10.00 Muz. 12.06 Po
ranek symfonice. 14.00 Audycja dla świetlic 
wiejskich. 14.14 Teatr Wyobraźni „Prome
teusz Skowany" Ajschylosa w radiofonizacjt- 
i przekł. prof. S. Srebrnego. 15.30 Koncert 
w wyk. Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego. 16.00 Aud. słow.-muZ. 
dla dzieci „Co słychść na pięciolinii" J. Gil- 
lowej. 16.20 Aud. dla mfodz. „Polityka Nie
miec w stosunku do Polski — od Bismarka 
do Hitlera". 17.00 Podwieczorek przy mikro
fonie. 18.20 Przegl. tygodnia. 19.05 „Uśmiech 
i piosenka" — „Prima Aprilia" 19 30 Dziea. 
wiecz. 20.00 Mozaika muz. 21.30 Skrz. posz. 
rodzin zagr. 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.13 
Konc. Ork. Tan. P R. 23.00 Ost. wiad. dzień.

( T E A T R Y )
Teatr Polski — przedstawienie w dn. 30 

bm. —' odwołane.
Opera (Ma rszałkowska 8) dziś o g 17 38 

opera komiczna Cyrulik Sewilski"
Teatr Mały (Marszałkowska 8 tł — e f. 

18-ej setuka Cwojdzińskiego „Freuda teoria 
snów"

Teatr Powszechny m at Warszawy (Za- 
moiskiego 20) „Dom, Otwarty" Bałuckiego

Praski Teatr Rewii (ul. Zygmuntowska 8) 
gra wesołą rewię pt. „Wybory i kolory". 
Początek przedstawień o godz. 17 i 19, w 
niedzielę i święta o 15, 17 i 19.

„Kukułka" (Cukiernia „Szwaicarska 1 - •  
drugi, całkowicie nowy program satyry hu
moru ' i piosenki pt ..Egipskie plagi" Po
czątek w dni powszednie o godz 17. w nie
dzielę i lwięta o godz 12

RECITAL ŚPIEW A C Y  POREDY 
W niedzielę, dnia 31 bm., o godz. 13 

w „Teatrze Małym" (ul. Marszałkowska 81), 
wystąpi Kazimierz Pored a. W programie 
arie operowe i pieśni.

KONCERT 
POLSKIEJ ORKIESTRY LUDOWEJ .  

W niedzielę, dnia 31 bm., e godz. U, od
będzie się w Teatrze Polskim Koncert Mu
zyki Polskiej, urządzony staraniem Towa
rzystwu Krzewienia Polskiej Muzyki Ludo
wej. Wykonawcy: Reprezentacyjna Polska 
Orkiestra Ludowa. M. Drewniakówssa, J. S. 
Adamczewski, prof. J. Lefeld.

Bilety w cenie od 30 zl do nabycia w 
przedsprzedaży w kasie Teatru Polskiego 
oraz w lokalu Towarzystwa Krzewienia Pol
skiej Muz. Ludowej, ul. Koszykowa 51 m. 15 
(godz. 10-16).

f K I M A )
Kino „Atlantic" Cbmteina 33 Ftlss kolo

rowy amerykańskiej produkcji .Robin Ho
ad" Nad program Aktualności Polski*) 
Kioniki Filmowej

Kino „Polonia". Marszałkowska 56 „Grz* 
iznicy bez winy" Nad program Aktualności 
Polskiej kroniki Filmowej

Kino „Syrena". Praga — Inżynierska 4. 
„Ojcowie i dzieci" Nad program Aktualno
ści Polskiej Kroniki Filmowej

Kino Tęcza". Żoliborz — Suzina 4. 
Świat się śmieje" Nad program Na straży 

trwałego pokoju
Początek seansów we wszystkich kinach* 

13 15 17 19 w niedzielę i święta poran
ki o godz U

U w a g ai Bdety ulgowe w przedsprzeda
ży dla członków Zw Zaw i Org Ml .d»'«- 
żowych do nabyria zbiorowo w Radne 
Zaw przy ul Targnwei 15 oraz w Zw ZaW, 
Pracow Bodowi ul Marszalkow-ka 72 — 
codziennie id godz 9 do 12 w poi
■!inniiitittiniH!Htmiiiiitł'niiniri(t!łititiinitTr:it*iiii!ititiiiinrnirn«i«,irirniąKi®

O D C IN K I M E L D U N K O W E  
D O  R E JE ST R A C JI R O W E R Ó W
Wydział Ruchu Kołowego podaje do wia

domości, że p y ejestracji rowerów i mo
torów wymagane są odcinki meldunkowe, 
.twierdzające aktualne miejsc* zamieszka
nia osoby rejestrującej.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 z) za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekście red 40 zŁ 
tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Ogłoszenia przyjmują: Dział O głoszeń Robotnika” — Warszawa, Al Jerozolimskie nr 121 Polska AtfenciaPrasowa PA P Biuro Ogłoszeń ( Reklam — Warszawa. Pierackiego 11, 
Placówki „Czytelnika”: w W -wie: Wiejska 14 Środkowa 7. N Świat 47 M arszałkowska 62. Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI. Inwal dów (Żoliborz). Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 

Bio^Ł Orbisu": Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 7 0  --W olność"  Warszawa, ul. M arszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej „G LO B” — Dztał Reklamy — u l  Zioła 4. 
________________________________________ Dział Reklamy Spółdz W ydawn „W y d a w n ic tw o  Ludowe" — ul Bagatela 10 m 35. tel n* R67 79

REDAGUJE KOMITET B -  05274 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej .Wiedze*. Druk. Spółdz Wyd. „Wiedza ot 1 — Jlebotnik"


